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iVOWY WYJAZD INSPEKCYJNY MIN. 
SKŁADKOWSKIEGO.

:Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 13. lipca.' (ps) P. min. spraw 

wfad. gen. Skłudkow<ski wyjechał dziś 
rano niespodzianie w niewiadomym kie
runku. Towarzyszy generałowi p. naczel
nik Zabierzowski. P rzypuszczają, żcy wy ■ 
jazd poświęcony jes t nspekejt dróg w 
okolicach podwarszawskich, a to  ze 
względu na ustaw iczne w ypadki i k a ta 
strofy  sam ochodowe, jak ie  są notow ane 
na tych drogach.

PODRÓŻ INSPEKCYJNA NOWEGO M* 
NLSTRA 1ŁOLEJI.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 13. lipca. (ps) Miru k o m u 

n ikacji p. Ktibn odbędzie w pierwszych 
dniach sierpnia pierwsza swoją podróż 
inspekcyjną. Trzedew szystkiem  inspekcji 
poddane będą ,urządzenia  kolejowe w Po
znański* m.

P. LAMOT WOJEWODĄ POMORSKIM?
Warszawa, 13. lipca. (Tel. G. P ) ,,Kur. 

Czerw." dow iaduje jfę, (że najpow ażniej 
sryni kandydatem  na |Mbnowisko w o je
wody pomorskiego opróżnione przez 
śmierć- śp. M łodzianowskiego jest starosta 
pińczowski 11. Carnot, k tó ry  dat sic już 
poznać jako w ytraw ny i energiczny ad 
m inistrator.

 -o—  -
m ia n o w a n ia ,

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 13. lipca. (ps) P. ipż. Anto 

oi Rrachelski został m ianow any radcą 
m inistcrjalnym  w V. pop ili u yJużbow ym  
w departam encie ogólnym min. skarbu. 

 fi. -

NIEMILE SPOTKANIE.
(Do artykułu  na  sLr. 8 -rncj)

M U  2KR'0 X  KUCKI 19 M ii
lltshrnfc, 13 lipca. (Tel. G F )  W czo

raj odbyło się* ■ posw iąceńic ppm-nśką 
aw yeięsbtra.w  Bolpano. Z ę wggtedn pa

b e ^ c c sr t ts tw o  fc”hl p n ttfM  a a  poi 
gctLzmy przed o  n^czcsrym terminem.
Min. Tarati w przem ów ieniu : awem

podkreślił, ż t  naród. wfesjj». n ie  dopu
śc i n iy ily  do tego. ab y  A lpy , ta  jnzea  
Boga naznaczona granica W ioch  prze
stała n ią  b yć k iedykolw iek . Gharakt*' 
rystyczpe, żc  N iem cy 3  Bożen. i rdbeć 
n icy  % Połm lniowdgo Tyrcdui Jtrtórydi 
na tk.AsjZit państwa, przyw ieziono do 
Bri! za.no, w  decydującej ch w ili zn iid i 
i  n ie  w zięli udziału  w uroczystym  pn 
chodzie.

 -.<!-------
NOWY POSEŁ POLSKI W  FINLANDJl
(Telefonem od nasztgo  korespondenta.)

Warszawa, 13. lipca. (ps) Poseł polski 
w E stonji Franciszek H orw at został m ia
now any posłem połskiiik przy rządzie flit 
Iandzkim. Stanow isko to w akowało od 
czasu nom ina cji d ra  W ysockiego podse
kretarzem  stanu w MSZ.

NOWY SZEF FItANC. MISJI LOTNICZEJ
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 13. lipca. (st) W czoraj opu 
ścil W arszaw ę szef lutnictw a w ojskow ej 
m isji francusk iej ppułk. p ilo t Edm und 
Gniilcmency. Na m iejsce jego przybył już,, 
do stolicy m ajor pilot sztabu gen. Vałin.

CIĄGNIENIE LOTEKJl KLASOWEJ.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 13. lipca. (sl) W  trzecim 
dniu ciągnienia lo terji klasowej padły 
następujące wygrane. 2.00(1 zł. nr. 22920, 
1.00U zł. nr, 21058, 500 zł. nr. 19070,
61720, 131857, po 400 zł. nr. 5932, 6960, 
22228, 58341, 89929, 93097, 97606, 107170, 
116596, 137310, 138930, po 300 zL nr. 
31920, a$426 55870,. 60650. 80359, 94024. 
93169 ‘09111, 129285, 110142, oraz szered 
wygranych po 250 zł.

    Q- ----'
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Przed ważnemi decyzjami
w naszej nolityce zagranicznej.

PODMUCH ZANIEPOKOJENIA Z OKAZJI SPRAWY LITEWSKIEJ. -  DI ACZEtrt) MARSZ. P i^ U D -  
SKI WRÓCIŁ Z DROGI, PRZERYWAJĄC PODRÓŻ DO RUMUNJI? — LITWA NIE JEST DLA NAS 
WŁAŚCIWYM PRZECIWNIKIEM—  ZANOSI SIĘ NA KROKI ENERGICZNE, KTÓRYCH MOŻEMY 0 -

Lwów, 14 lipea.
Szereg faktów złożyło się na to, 

że w dniach ostatnich przeszedł 
przez kraj j3£kby podmuch zanie
pokojenia — z p o w odi# konfliktu 
z Li-twą. Niektóre pisma dają na
wet ryzykowne nagłówki, chwiesz 
czające niebezpieczeństwo zbroj
nego zatargu. Zesumujmy przede- 
wszywlfciem fakty:

Rokowania z Litwą ugrzęzły na 
martwym punkcie i choć formalnie 
zerwane nie zostały, faktycznie roz 
biły się o nieprzejednane stanowi
sko Kowna w sprawie wileńskiej. 
P. Hołówko zaznaczył, żc strona 
poi sika doszła do maksymalnej gra
nicy ustępstw — bezskutecznie. W 
zwyczajach międzyna rodowych
stwarzałoby to sytuację dość po
ważną, 4em więcej, że różnice, dzie
lące strony rokujące, We są drugo
rzędne. Przecież chodzi to o nic in
nego, jako kwest jonowanie przyna
leżności państwowej całego obszaru 
lerytorjaln^go.

Praktycznie jednak rzecz nie 
jest tak groźna, w najgorszym bo
wiem wypadku powrócilibyśmy do 
atami rzedzy z  przed roku, gdy mię
dzy Polską a Litwą nie było żadne, 
go kontaktu politycznego. Nie tu 
zatem tkwi źródło zaniepokojenia, 
ale w pewnycn wydarzeniach rów
noczesnych i bez wątpienia zwią
zanych ze sprawą litewską.

W grę wchodzi w pierwszym 
rzędzie niedoszły wyjazd na wypo
czynek Marsz. Piłsudskiego. Wobec 
decydującego giosu Marszałka w 
polityce jest rzeczą zrozumiałą, że 
dla obywatela przedstawia Marsza
lek coś w rodzaju barometru. Gdy 
wypoczywa — pogoda jest pewna, 
gdy jednak w momencie wyjazdu 
rzuca się iiuigle w  wir pracy, m u
siało chyba zajść coś doniosłego. 
Bo wbrew dementi prasy warszaw
skiej jest publiczną tajemnicą, że 
Marsz. Piłsudski zawrócił z podró
ży do Rumunii dkutkiem wiadomo
ści z Warszawy, a nie „ze względów
kliiuułyeizmyciłi".

Tuż po powrocie — jak doniosły 
depesze — odbyły się konferencje 
/. generałami, ekspedycja posła dra 
Patka io  Moskwy i przyjazd dwóch 
wyższych oficerów, wysłanych do 
Paryża „w ważnej misji“. Czy to 
nie wystarczy do powstania naj
bardziej zdenerwowanych komen
tarzy?

W danym wypadku wystarczyło 
arż nadto. Codzjeń słyszymy: będzie 
wojna z Litwą? Możemy odpowie
dzieć szczerze i krótko: nie będzie.

Litwa kowieńska nie jest dla 
Polski partnerem do gry wojennej. 
Nie jest przeciwnikiem, klóregoby 
warto zwyciężyć.. Z państwem o 
ludności podwójnej Warszawy Pol 
ska wojiny toczyć n,e będzie. Z in
nych powodów, może jeszcze po
ważniejszych, wojny z Polską nie 
będzie prowadzić Litwa.

Sytuacja jest pod tym jednym

CZEKIWAG W  SPOKOJU. 
Piłsudski, w którego rękach spo
czywa klucz sprawy litewskiej, n ie  
zwierza się ze swych planów.

Jest niemal pewne, że Marsz. 
Piłsudski zdecydował się doprowa
dzić problem ko wieński do końca. 
Panna liiakowiczówna, b. sekretar
ka osobista Marszałka, może lepiej 
w.edząca o niejednem, niż premjer 
p. Bartek widzi ten koniec w wskrze 
szeniu Unjl Lubelskiej. Może jest 
tak, może niezupełnie tak. Zaga
dnieniem trudniejszem wydaje s'.ę

nam w y b ó r  ś r o d k ó w , p r o w a d z ą 
c y c h  d o  z ła m a n ia  p r z e k u p n e j k lik i,  
r z ą d z ą c e j d z iś  L itw ą .

Jeśli uzna się ścisły związek 
między sprawą litewską a zaznaczo 
nymi wyże j wypadkami z dni ostat
nich, wypada wnosić, że zanosi się 
na kroki energiczne, których celem 
minimalnym byłoby przekonanie 
Litwinów o uiecelawości dotych
czasowej taktyki. Rodzaju tej akcji 
nie zna nikt, ale możemy czekać na 
mą w  spokoju.

Ztacz3i.li m i  gen te la l  ni fliin il
D a &u  ru A S Ifi SOWJCGKIRi jćOWÓD  DO MEPOtCOJU.

Jnosfcwaj 13 lipce, (Te!, fi, p ,\  Kt* 
menitując /-izytg jen era ła  Lfi R onda  
w Bnanarpsac^. „Izwieałja; wskazują, 
iż Le Rond należy do generałów, k tó
rzy ukazywali |»£ na arenie politycz
nej, Wizyta jago w krajach baP.ydkidh 
była jednym z  wysiłfcóiw do utworze
nia bloku 'bałtyckiego anlymwjedkiego. 
Obecna jega  w iz . t  w BukaJo»Bui« ma 
mpew io na celu z  jeane) abrony skon

solidow anie roapadającej zi% Małej
E ntenty, z  aruigiej zaś strony tejjrowa- 
dzenie do zbliżenia między państwami1 
Małej Enfertty a Polską.. Togo rodzaju 
blok byłby j a t a r z  &uw sk ierow any
przeciw  Z. S. R . R . i  N iem cem  
i  w zm ocn iłby  zn aczn ie  stanow isko  
Francji w  połudmowojweeftodniej Eu
ropie.

is tu k  i  teł*
lwowskim, została urzędowo oglcszona.

p . M A łó R  J lU fę O W S K I N A C23SŁKIIIEió W Y D ZIA ŁU  
{Ttlefopein od naszego korespondenta^

W S , W .

Warszawa, ML lipca. (ps.) Dzisiej
szy „Monitor Polski" przynosi co na
stępuje: P. Prezydent Rzpltej miano
wał w postanowieniu z dnia 9. lipca 
naczelnika wydziału w MSW. Jerzego 
Paciorku wskiego, dyrektorem departa
mentu w IV stajfcinf służbowym, w 
MSW ., posła na stejm Rzpltsj Wojcie
cha Gołn^hm rskiego wojewodą lwów  
sUm w IV stopnia służbowym i peł
niącego obowiązki szefa gabinetu pre
zesa Kazimierza Józefsmego wojewoda 
wol/ńsMm w IV stopniu shrżobwyni.

oprózniofttj -sUuowMo jjLizeU 
nrka wydziału w 'MSW. p. Paćio.rkow- 
skiego ma zostać jrowoTany major R u i 
kow ski szef bezpieczeństwa wojfe- 
wództwa poznańskiego. Major Rutkow
ski przez, dłuższy cżas sprawował an a
logiczne stanow isko w e  i  w ow ie , a po 
nómiaiacj' woj. -Borkowskiego wojewo
dą poznańskim, wraz z nim poszedł do 
Poznania.

Jak się dowiadujemy nowy W oje
w oda lw ow sk ich  obejmuje urzędow anie  
w  najb liższych  dniach

ZOSTANIE WYPŁACONY

W arszawa, ih* Jjpeu. (Tel. G. Pt) 
W  nadchodzący poniedziałek w ypła
con y  zastani* u ii^dnikom  państw. 
15 proc, dedatak za  m iesiąc lip iec.
Dodatek ten utrzymają, również •mety-

ZA KONIBCZNOACIĄ ZBKIAN KONSTYTUCJI.
{Telefonem od naszego korespondenta.!

T a m s i r a ,  13. lipęah; (ps..i Z Pozuję-, 
aria donoszą, o posiedzeniu klubu uftcht 
w aw czej prauy pańsiw oej, na którcm 
prezes klubu hr. Cze-mecLi przedstawi! 
sytuację polityczną. Mówca wykazał
konieczność uśw iadonfląnia całego spo

względem prosta i jasna. Natomiast leczeństwa w kierunku niezbędności
— i to wypada przyznać otwarcie 3Dy.au ustaw i  Kronstytucji polskiej,
— pod każdym innym względem oraz solidaryzowania isę sfer umiarko-
jest pełna mruku. Bił Marszalek wanyc-h z frontem politycznym, skupia

idei państwo - 
organizacje w 

poprzeć akmę

jąćym pod sztandarom 
wej jak (najliczniejsze 
kraju. Należy również 

B. B . W Lifeunku przeprowadzenia 
niezbędnych dla państw:., zmian uotru- 
jowych.

Wieczorem klub zachowawczej pra
cy państwowej podejmował obiadem 
nowego wojewodę poznańskiego, Bor- 
aołWtfkiego. Na oibiedzie przemawiał

W  PONIEDZIAŁEK 16. B U

c i  i w d o w y  po urzędnikach z wyjąt
kiem urzędników konsularnych i dy
plomatycznych na placówkach zagra
nicznych.

■lub za d ra m i P i*  M o w e l

KONKURS LETNI 
„GAZETY PORANNEJ"

KUPON Nr, 5,
woj, Borkowski, zaznaczając, że z pra 
cą Klubu zachowawczego łączy go fakt, 
że sam jest z pochodzenia ziemiani
nem i był jednym z twórców klubu 
Zachowawczej Pracy Państwowej we 
Lwowie, oraz że linje programowe za
kreślone przez klub w .WjeUcopolsee idą 
po linji jego własnych poglądów. Cha 
rakteryzując chwilę ohecnaj p. Woje
woda wypowiedział się z a  kc.nieca
li ością zmian Kouatytncji i poparcia 
inicjatywy rządu w tym kierunku. Wy 
wody p. Wojewody zdobyły ogólny 
poklask

‘ . ó -  ■
zjvie,s i e n i e  ś l ą s k i c h  d y r e k c j i  p o  

l i c h .
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W aiszawa, 13 lipca. (st.) Zgodnie z  no- 
wem rozporządzeniem  P. Prezydenta 
P /p ite j o reorganizacji Policji Państw o
wej wkrótce będą zniesione drrekcja po
licji w  Katowicach, Królewskiej Hucie i 
B ielsku i o r/ek s/ta ico n c  na komendy po
licji.

>-• o ■
P. HOŁÓWKO U MIN. BALODISA.
W arszaw a, 13. lipca. (Tel. G. P.) P rze

wodniczący polskiej delegacji w Kownie 
p. H ołówko w tow. posła polskiego w Ry
dze p. Łukasłew icza odwiedził w czoraj 
m in is tra  spraw  zagr. Balodisa, z k tórym  
odbył dłuższą konferencję.

—:—O-----   ■
s z a o l i s i  ZDRADZIECKO STRZELAJĄ' 

DO NASZYCH OFICERÓW. 
(Telefonem od naszego korespondenta.;

Warszawa, 13. lipca. (st) W czoraj na  
pograniczu polsko-litew skiem  w okolicy 
Nowych T rok  odbyw ały się ranne ćw i
czenia żołnierzy KOP., podczas których 
kap. Zdziechowski zauw ażył jakieś znaki 
od strony granicy litewskiej. Gdy znliżył 
się n a  odległość 600 m. od granicy padły
strzały szaułisów, któ re  n a  szczęście ch y 
biły Szaulisi widząc groźną postawę n a 
szych żołnierzy skryli się.

ZARZĄDZENIE BARDZO NA CZASIE.
War zawa, 13. lipca: (Tel. G. P.) Ko-, 

m isarja t rządu  m. W arszaw y na skutek 
licznych skarg o pobieranie dow olnych 
cen za pokoje hotelowe zarządził spraw 
dzenie cenników  hotelowych. L ichw ia
rzom  hotelowym  grożą grzywny do 300 
zł. w łącznie, j

l p M  etomfio 
ziksi imrfi ielch

udziela przez

Lipiec i .Sierpień 
10°lo rabatu

m m m  ihie
lwów, Kupemiica 5

T e le fo n  4 4  7 8 ,

Sfibcialnosć „TreocSicoat
pf2sicze ii kurtki"

dla Pań i Panów .
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łe rozmiary skamiu p. Klałaczynsmeo
zasuspendowaMagu dyrektora dobr m. Lwowa.

N:ezwvk£e dzieje kar jery ex-zarządcy leśnego dóbr brzeżańskich,— W wyre* 
tonowany sposób hrabiego Jakóba Potockiego utrzymywano w nieświado
mości co do rabunkowej gospodarki w jego majątku. — Jak p. s lataczyński 
ścigany przez prokuraturę, z Głębokiego Produ wf!fplynąS jstca gen-erąlny

zarządca bogatego majątku gminy m. twowa.
Lwów, I-i. lipca.

Sprawia zasuspendowania dyre
ktora dóbr miejskich i majątków  
gminy p. Konrada Małaęzyuskiego,
którą we wczorajszym numerze 
..Gazety Porannej" naświetliliśmy, 
wywołała w najszerszych kołach 
publiczności naszego miasta wra
żenie wprost wstrząsające. Całe
mnóstwo zapytań telefonicznych i 
osobistych, spadło na nas jak praw 
dziwy grad — nie chciano bowiem  
wprost wierzyć wiadomościom, — 
niestety odpowiadającym prawdzie 
z całą ścisłością. Otrzymaliśmy też 
mnóstwo informacyj dodatkowych 
7. których wynika, że cala ta afera, 
w najwyższym stopniu kompromi
tująca

pewne czynniki 
w obecnym zarządzie miasta, zata 
cza kręgi daleko szersze niż to mo
żna było początkowo przypuszczać 
i przybierać poczyna charakter 
wprost siui generisi paniczny. W  
szczególności jak się okazało, sięga 
ona swemi rozgałęzieniami daleko 
na prowincję i me ogranicza się je 
dynie do osoby p. Malaczyńskiego, 
aie ponadto obejmuje szereg innych  
osób o nazwiskach powszechnie w  
kraju znanych, niejednokrotnie o- 
zdóbionych tytułem akademickim.

NiezifTfkla karjera n_ Mi- 
łaczyńskiega.

Przejdźmy jednak do faktów,
Otóż jak się dowiadujemy, p. 

K mir ad Małaczyński, człowiek w 
sile wieku (nr. w r. 1888), rrie zdo
łał ukończyć nawet szkól średnich, 
ale po skończeniu IV-lej klasy gim
nazjalnej zapisał się’ do szkoły la- 
sowcj we Lwów ie (w  czasach o- 
wych szkoły niższej, nie ma jącej 
praw akademickich, lecz mniej wię 
oej równorzędnej ze szkołą prze
mysłową). I iu podobno nie odzna - 
czai się pilnoiściąi, a nawet jalc mó
wią, , ukończył te s lud ja jedynie 
dzięki temu, że dyreklurę sprawo
wał wtedy stryj jego, człow lek naj
zacniejszy zresztą i powszechną 
czcią otoczony, p. Marjan Mała- 
czyńslki, b. dyrektor c. k. Zarządu 
oomeu i lasów państwowyeh.

Po ukończeniu szkoły lasowej p. 
Konrad Małaczyń&ki, przeszedłszy 
rozmaite perypetie życiowe, dostał 
się na posadę leśnika do dóbi br. 
Jukóba Potockiego w Brzeżanacli, 
gdzi? dzięki wrodzonemu sprytowi, 
mimo braku wyższych sludjów o- 
raz  szerszych horyzontów zdołał w 
krótkim stosunkowo czasie uzyskać 
posadę

zarządcy lasów  
olbrzymiego klucza brzeżańskiego.
Zarząd rolny sprawował równo
rzędny z nim dyrektor Zaleski.

Tymczasem właściciel klucza 
brzeżańskiego br. Jakób Potocki, 
mieszkający od szeregu lat w Pary

zu, nie komunikował się niemal 
zupełnie z krajem, dzięki czemu 
wnet p. Maiaczyńskiemu udało się 
uzyskać podobno wspólnie jeszcze

z dworna innymi osobnikami prze
możny w pływ  na bieg gospodarki 
kluozem bizeż«ńslkim.

Przekupiony lokaj izolował ma
gnata od ą;ies5ui z kraju.

Hr. Pdtocfkfogo utrzymywano zda
ła od kraju, alarmując go mylnemi 
wiadomościami, jakoby stosurtki w  
Polsce uległy daleko posuniętemu 
zbolszewizowaniu i jdkoby w  każ
dej chwili można się było spo
dziewać tutaj jakiegoś

pnzewńotu politycznego. 
Wszelkie raporty oraz roszczenia 
osób postronnych, nadsyłane hr. 
Potockiemu, niszczono podobno 
przy pomocy

przekupione^ lokaja 
hi. Potockiego, już po dojściu ich na 
miejsce w Paryża, tak, że dopiero wre
szcie dzięki interwencji „.iw naszcza 
brzeżańskiego sbrogą okrężną ^owiado 

j mionu magnata o niszczeniu jego ma- 
! jątkn i ściągnięto go do Brzeżan, 
i Stan, który hr. Jakób zastał tu po 

powrocie, okazał się wprost katastro
falny i grożący ruiną wspaniałym 
dohiom. Miar owicie cały szereg fol- 

i warków rozparcelowiamo pv cenach

p. >3jecri r a  run im  » i
na dyrektora tiókr nmiejskich.

WYJAŚNIENIE ZE STRONY KOMPETENTNEJ.
Lwów, I ł  lipca,

W  związku z sensacyjną sprawą 
zasudpenidowania dyrektora dóbr 
miejskich i majątków miasta Lwo
wa p. Malaczyńskiego z powedu do 
chodzeń karno - sądowych, wyto
czonych przeciwko niemu o nad
użycia popełnione w kluczu brze- 
żadskim zaznaczyliśmy, że obu- 
W'iązki jego p. Strzelecki powierzył 
narazić czasowo p. Eazimicrrowi 
Walickiemu, inspektorowi lasów 
miejskich, mimo braku pełni wy
maganych kwałifikacyj.

Otóż dowiadujemy się ze sfer 
zbliżonych do prezydjum miasta, 
żc p. inspektor Walicki taką wła-

Warszawa, 18 lipca. (ps) W  
związku z pojawieniem się pogło
sek o odwołaniu p. Strzeleckiego ze 
stanowiska komisarza miasta Lwo
wa, z kół półoficjednych podają, ze 
faktycznie istnieje zamiar odwoła
nia p. Strzeleckiego z powrotem do 
centrali w  MSW. Koła te podają, co 
następuje:

„P. Strzelecki był tylko czasowo 
oddany do dyspozycji wojewody 
lwowskiego celem pełnienia obo
wiązków komisarza, a stanowisko, 
jakie puprzednio zajmował w Mi
nisterstwie, mianowicie naczelnika 
wydziału pobtykl przedsiębiorstw 
komunalnych, nie zostało obsa
dzone. Obecnie ważność i mnogość

śnie pełnię kwalifikacyj posiada, 
gdyż ukończył wyższy Instytut go
spodarstwa rolniczo-leśnego w Pu
ławach, potem pracował na samo
dzielnych kierowniczych! stanowi
skach rolniczo - leśno - przemy
słowych na Ukrainie, Wołyniu, w 
Król. Polskiem i w Małopolsce.

Dodać musimy, że oprócz p. Wa
lickiego było jeszcze 83 kandyda
tów, z tych wielu również o bardzo 
wysokich kwalifikacjach. Ubole
wać należy, że wybór p. Strzelec
kiego’ padł właśnie na p. Małaczyń- 
skiego, którego karjera tak prędko 
i  tal tragicznie się zakończyła.

P„ Strzelecki zostanie itbo fan y
do fV iirte rstwa Spraw Wewraęlrznychr

MINISTERSTWO POTRZEBUJE JFIGO PACHOWEJ PftAUY W WY
DZIALE POLITYKI KOMUNALNEJ

■■ (Telefonem ud naszego korespondenta.)
zadań w dziedzinie polityki komu
nalnej, jakie stoją przed Minister
stwem nie pozwala na dłuższą nie
obecność p. Strzeleckiego w  centra
li. To jest jedynym motywem za
miaru odwołania go ze Lwowa. 
Równocześnie stwierdza się, że nie 
są zgodne z istotnym stanem rze
czy pogłoski, że p. Strzelecki ma 
być odwołany ze Lwowa z powodu 
niepomyślnych wyników jego dzia 
i aj naści we Lwowie. Mm. spraw 
wewn. niema najmniejszych pod
staw do takiego sądu, a nawet prze
ciwnie, prace p. Strzeleckiego we 
Lwowie uważa za bardzo owocną 
1 pożyteczną.

niepraw dopodobnie n isk ich ,
zupełnie stosunkami na rynku gospo- 
darezem nieuzasadnionych. Lasy zo
stały również u jęściow o Wyuięte, czę 
ściow o w prost barbarzyńsko p n e b ie  
brane. Dochody, które w spanieje dobra 
brzeżaństkie dawały w owym okresie, 
n ie  sta ły  też w  żadnej proporcji do <«&, 
k tó ia  m ożna i  na leża ło  byto n z y s u ć .

Wobro tego hr. T akub POTodki u- 
czynił doniesien ie do prokuratury pucz* 
ciw ku p. K onradow i M ałaczyńskiem u, 
di. K arolow i G i-^sm anow ’. sw em u za
stępca p.owuenru oraz tow. Dodać miii* 
nowicie należy, że w związku z  mani
pulacjami, upraiwianeaod wj Zarządzie 
dzia ły  się  Eiaazieżc.

podw ładnpgj personalia 
i tak n. p. sprzedaną partie d ęb in y  i  
starodrzewu, inkasując p ien iąd ze ho 
własnej Kieszeni, a wyrządzając za 
rządowi, dóbr szkodę, wahającą słę 
między szesnasi o a dw udziestu ty s ią 
cam i złotych . Prokur a. hu-a brżażaitóka 
Cprdk. S ch o M  polecił c w następstwie 
doniesienia' hr. Potockiego w ytoczyć  
śledztw o zarówno p. M ałaczróskieB ni, 
jak też joąo w spółw innym . Bliższych t 
szczegółów ślaM w a tego względu 
na przepisy karno podawać• natealń ie  
nie możemy. W każdym razić p-. Mala-- 
ezyńdki uzn ał za  rtósoune zw in ąć nia- 
m iotj w  Frze-żanach i zniknąć w kie
runku nikomu nie -wiadomym.

się okazało później, oparł się  
on aż  w Głębokim Brc m e  (poczta Gi
by) w  A ugustow skiem , gdzie uzyskał 
jakąś skromną posadę. SE-dzt/wo tym
czasem toczyło się dalej, a. dla prze-* 
prowadzę iffia go wydelegowano sąu  
k a m y  w  /.łoczow je, -gdzie sprawę p r o 
wadzi. sędzia .Ta.hn.er, w kierunku 

zbrodni oszustw a  
z  par. WJ, 200 i  203, p rzecink o p. Kon 
raidow' M ptaczyńskiem n, drowi K o n 
iow i GTu*ajuanuwi i  tow.

Z Głebitregi!} Brodu 
■I4 Lwowa.

.lakilii -aj»osol)eai między p. Hala- 
esyń sk im . bytującym w zaciszu Głę
bokiego Brodu a. p- Strzeleckim , bawią 
zała się styczność —.- .dochodzać lńe 
chcemy, ąy:orząc zresztą głęibofco, że 
p. Strzelecki c r lr sr e k  re zw ęglę  nie
czystych  rąk padł po prostu ofiarą ła t
w ow ierności i będąc- sam a gnurtu 
ućzjoinTy nie jsBtiuiszHfcał ani na 
chwilę, źc p. r^ajjufczyński ma za sobą 
tuk n iew eso łą  karjerę.

Nie ulega leż kwesftji, • żetousiałi, 
wejść w  grę”,'jakieś w pływ y * t r u ju i ;  
tak, że osŁaitccznie kiedy rozpisano 
konkurs na d>iJkitora olbrzym ich dóbr 
i mająłików gminnych król. stoi- miasta 
Lwowa, mimo biaku odipondtdniidi 
bwalifikjcji i miano tego, że wpłynęło 
oprócz podania p. Małaczyińdkiego jeaz 
oze 38 podań daleko lejnej niż jego 
udokumentowanych ~~ p. Małaozyńffljd 
został zamianowany

Wielkorządcą majątku gnumnego 
stolicy Małonoilski.

1
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Co n je ę e j.  ch o c ia ż  ®o Rjk
razie tylko iako urzędnika kontrakto
w ego, p rz y m a n o  m u o d razu  p e b o rj 
szóstr* i « n ^ ,  a  uiidta a ^ w w U  J ia ń  
w gm achu  ra tu sz o w y m  z  ozgfici m ięsa- 
k an ia  p rezydenck iego  osobny  oddniał, 
w yposaża jąc  go w lic z n y  a  ko n tew riy  
personal* Na mieszkanie przeznaczono 
mu p c h n ie  zrem ontow any dw orek  n a  
folwark® m ięd kśm  w  S knałów ku , przy
dzielono a  spam aly  d e y u M  z  k P k n n a -  
s tu  m orgów  po ła , w y p a s  d la  o®i sin 
krów , a  n a w e t zakup iono  fcwfstewne 

a*lo  służbow e  
do jego dyspozyc ji, m a rk i S tayer. 
Fakty powyższe nabierają

specyficznej plastyki 
w św ietle  podkreślonej jn t na  w stęp ie  
okoliczności, ż e  p , M ałaozyński jest 
jedynie lećniczyiii o n iż szy ch  studiach  
i nie mą pojęcia o rolnictwie mafąlek 
za ś r o la /  L w ow a oprócz la só w  składa  
sią ta sż*  w bardzo znacjm d czyści z 
obszarów rolnych

Fatalna pomyłka.
Jak już wczoraj donieśliśmy, idylla 

trwała krótko, gdyL
dzięki przypadLc-wi

p, Strzelecki powiadomiony zosłał o 
pr-zoisizlości p. Matacrzyiiskiego, a ana- 
d a; wraży gpraiwę przy pomocy specjal
ną} komisji, złożonej z ,pp. Dem.cz/n- 
sk iego i  A dam ow icza —  z m ą c o n y  b y ł 
n a ty c h m ia s t p . M ałanzyiiFkiesG  z a w ie 
sić  w  w jk o n y w a n in  obow iązków .

Uoolew my szczerze nad omyłką p 
SfezemcŁret®, Wory sam człowiek czy
sty' i uczciwy1, nie wierząc w zło i nie- 
dwsiftrlciując go się w ludziach, pada 
raz jeszczo w swej .polityce personal
nej ofiarą fatalndj pomyłki* Strach 
jednak pomyśleć, sęo mogłoby było 
zajść, gdyby nie szczęśliwy zbieg oku. 
iiespmkń, który zdemaskował p. Mała 
czryńskiego i uchronił miasto nasra 
najbogatszą gmiuię Rzeczypospolitej, 
przed nieobliczalneini stratami.

M a rs zp ^ n S e  cŁ dp przelewu krwi
CO MÓWI POS. POLAKIEWICZ O GSTATiNIEM OŚWIADCZENIU

MARSZALKA

POLACY AM ERYKAŃSCY OMAL N IE 
P A D U  O FIARĄ W Y PAD KU .

(Telefonem od naszego korespondenta-)
W a rsz a w a , 13. lipca. fet.) Nocy 

(kłfsiajszej na stacji Szadurki. w dym. ra
domskiej, omal nio doszło do katastro
fy kolejowej, którą mogła kosztować 
ży c ie  k ilk a se t P o lak ó w  z  A m eryk i. G dy 
na stacji znajdował się pociąg nr. 907, 
puszczono p a  ten sąrn tor pociąg  po
śpiewamy, k tó ry m  Iro h a ła  wyedwsafca 
P o lak ó w  z  A m ery k u  Dzięki przytom
ności umysłu maszynisty pociągu po
spiesznego, p. Nowakowakiegf, pociąg 
został zatrzymany w odległości ża le - 
dw ie  2 m. od A ragiej lokom otyw y. Wy- 
deężkowipe ąrnerykańgoy. wypadek 
przyjęli z .humorem, a SMSinićeie 
w ręczyli R iykasą sn m ę  do larów , le w  
łe ą  0̂ m< w ił n r z y i ę m ,  o św iadcza jąc , 
ż e  sp e łn ił ty łk a  obow iązek .

 TTTpBSS"--
TROCKI CHORY, JEGO CORjKĄ 

ZMaRLA.
R jga , 13. lipca. (Tel. G. P.) Weoluj? 

dppiesień z Rosji sow. Trocki m iał bar
dzo ciężko zachorojyać, córką ząś jego. 
carem  z nijn in i^ruoa apa, zm arła.

ZAGADKOWE MORDERSTWO MASOWE
Manvillc (Kanada), Ki. lipca. (Tel. G. 

P.) Tajem nicze masowe morderstwo, k tó 
rego ofiarą  padl bogaty farm er, jego syn 
i dw aj robotnicy wywołało tu ta j panikę, 
Wszyscy zginęli ugodzeni z łyłn  knlam 
karablnoweml. Policja dotychczas nie n a 
trafiła  na Siad m ordercy. Ponieważ nicze
go nie zrabow ano, przypuszczają, że mor
derstwa dokonał obłąkany. Ludność z o- 
bawy nie wychodzi na ulicą

Paryż, 18 lipca. (T e l .  G. P.) „Pa- 
ris Midi" ogłarza wywiad z pos, 
Polakiewiczem o znaczeniu ustą
pienia Marsz. Piłsudskiego. Pos. 
Polakieweiz oświadczył, że stosun
ki polityczne nie wyjaśniły się w 
zupełności, gdyż osia tnie wybory 
me dały w  Sejmie zuecyuowanej 
większości ani rządowi, -ani opozy
cji. Ma to specjalne znaczenie, gdyż 
według Konstytucji obecny Sejm 
ma prawo zmienić ją w drodjze wy 
jąlkowej.

Oświadczenie Marsz. Piłsudskie 
go, natchnione duchem demokra
tycznym, ma za przedmiot właśnie 
wywalczenie izdrlowego ustroju p a r -  
iamentarnęgo. W ywarło ono głę
bokie wrażenie wśród włościan i ro
botników. Marszałek, będąc szoze- 
rym demokratą, ponad głowami

partyjnych menerdw zwraca sin ao 
lifdiu, który koona i który go kocha. 
Marsz. chciał przedewszystkiem 
przeszkodzić zagarnięciu demokra
cji ptlzetz oligaj-dnjc partyjną i o- 
szukiwaniu przez nią mało jeszcze 
uświadomionego wyborcy.

Pos. Polakiewicz oświadczy?, że 
w przeizilym tygodniu widział 
Marsz- Piłsudskiego, który mówił 
mu o sytuacji ogólnej i oświadczył, 
że w  pracy siwej najd mcSztałtowa- 
niem Konstytucji chce wsinząshąe 
sumieniem Naroidu i Sejmu, lecz 
nie chce przelewu krwi, ™* Mana 
nadzieję, zakończył p. Polakiewicz 
— Że potrafimy zebrać naclkoło sie
bie w parlamencie większość po
trzebny dla poparcia Marsz. Pil- 
-ud&k*ego“.

W arszaw a, X3. lipca. (Tel. G, P.) U sta
lone zostało ostatecznie, że p*, P rern jera  
B artla, k tó ry  w yjeżdża w d. 20. hm. n a  
urlop  zastępować będą kolejno p. m in i
ster gen Składko* ki i  min. Moraczew-

P. Premier Bartol we Lwowie.
ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURSU NA BUDÓW*. GjłjACHU

TECHNIKI LWOWSKIEJ, 
Lwów, U . lipca.

W czoraj (piątek) rano o godz. 8.05 z 
Krakowa przybył p rem jer B artel w cha
rak terze zupełnie pryw atnym , to  też u |c  
było przyjęcia oficjelu ego. Na dworcu 
/jaw ili Tę tylko pp. rek tor Politechniki 
dr. Tokarski i prof. M atąkiewicz. Pn,»ł«
■Ui:nle sądu konkursowego w spraw ie m i  
strzygnięcia p ro jek tu  na  budowę gmachu 
b ibljotcki Politechniki lwowskiej rozpo
częło się o godz. IX-tej r trw ało do godż- 
j»szcj. Przed posiedzeniem p. Premjer 
zwiedaił budowę nowego ZaMaitu Foli 
techniki (na m iejscu dawnego więzienia 
dla kobiet przy ul. gy-. M ąrji Magdaleny).

VV skład Komisji konkursow ej w cho
dzili pp. Premjer Bartę], rektor Tokarski, 
naczelnik depart. min. oświaty Mącejó 
ski, naczelnik -rzędu budowlanego woj. 
warszawskiego Iw anicki (z ram ien ia  min. 
rob. puiil.). radca Broniewski z okręg, 
dyrekcji cyc Lwowie, profesorow ie Poli
techniki nbm igsk1 I Maiakiewic?*

Nadeszło tylko 3 projektów . Pierw szej 
nagrody nip przyznano nikom u, gdyż nie.

BIBLIOTEKI POI?

min za K i to
Wfeiifca. ty ljpt-a.. (Tel. G. P,) 

Wedflfe donieaięnia z Bialogrodu w 
inin t¥pravv wewn. tfrawiił się dziś u 
srała sekcji Ladicaa, kieirowmika r >11 
€$ polityce e| pawieia mężez ygaLat któ
ry wyjął rcmflwer i oddał kilka strza
łów do LadiCza. Laidicz padł clę&ko 
raamy aa  podlogg, Raitycłian: aat -4J0 c]fi- 
k o n a n iu  rżfnnróha, t p s a e a  p tf sS n ił 
samobójstwo* L;i<ii<#z*d) przeniesiono do

Premiera Bartla podczas urlopu
ZASTĘPOWAĆ BĘDĄ MIN. SKt. ADKOXVSKI I MOBACZEMSKI

ski i to  w ten  sposób, że przez p ierw 
szych 10 dni obow iązki prezesa Rady 
min. pełnić będzie min. Składkowski, 
przez następne min. Moraczcwski.

nadeszło 9 projektów , jak  było zaw aruu 
kowane. Dwie drugie nagrody po 3.000 
zł. przyznam , zostały X) projektow i nr. 5, 
atelier a rcoit. „P artenon“ w W arszaw ie 
i 2) inż. Tad. Jąnkow skiem u i Br. W ik to 
rowi. Dotychczas n ie postanow iono, po 
dług którego p ro jek tu  budow ać się bę 
dzie gmach. Rodowa rozpocznie się je
szcze w bież. roku.

Następnie p. P rem jer udąt się na śn ia 
danie do H otelu Gporge‘ą P ow rót p. P r r  
m jera  do W arszaw y nastąp ił w ł0,;*ort-jn 
o godz. 0,05.

P. PREM JER W ŻÓŁKWI.
góljńęw, 13. Ijypg.

Dzp o godz- 15 i»T7.yibył tu  sau io- 
jslJlitlfPłAw (AorJŁiTu śvtiiv P m

B artę ! Po  zw ic- 
jfepjj.ńi ząirt&li kTiilęjyistkieigo i kó^ioła, 
'udjeohsrt, P a n  P re in je r do Lwowa.

O J'k-klingo n r z n ą c j a  zo elroąj> 
w łą d *  pańnłw flyyryh i iniejs& icb n ic  
byilo, poniew aż jego p rzeb y c ie  tu  n ie  

jss4  o«za p o®ri o daA n1' ■

lii K p t f f t
sftitala- Przy MrłbŁauh. zaniaobowca 
nie znaleziono ftadnych dckumcRlów,
którciby pozwroJily ustalić jego nazJBT- 
sko. Uchodzi za pewne, że Idzie ł*  ó 
- '-raarii poluyuany dokcuany 
Macadoaczyków. ponjewaś! Ladiez pod 
CZWS •swego urzgdfflpanła był znany ze 
Łwego wrogiago stUsunku przeciw or- 
ganiziicęoin nflRdoió^sfelm.

j* ,w r mmi pm nariw
Moskwa, 13."lipca. (Tel. G. P.) Sowje- . V!gl!crl (daw na grupa gen. NobSIe) i ’jCa' 

eki łam acz lodów ,,Krassin“ zdołał wezo- I b ra ł członków tej g rapy  w liczbie 5 n ’* 
ra j późnym wieczorem dotrzeć do grnpy 1 pokład. Obrcnie /eg ln je  7 pow rotem , aby

w yratow ać grupę ludzi, k tó rą  d o jrza ł po
drodze. G rupa ta , zobaczywszy ,,Krassi- 
iia  daw ała rozpaczliwe znaki. „K rassin" 
jednak  odpowiedział, że pierw ej Spieszyć 
musi na  ra tunek  znajdu jącej się w kry 
tycznem  położeniu grupy Viglierego. Kie
row nik ekspedycji „K rassina“ tw ierdzi, 
że now oodkryta g rupa ludzi jest ekspe
dycja ntrzełcór alpejskich, k tó ra  pod do 
wództwem Sory w yruszyła n a  poszukiw a
nie rozbitków-.

W śród uratow anych znajdu je  się rów 
nież in i. Ceclon], o k tó rym  kiurakrotnie 
donoszono, że um arł. S tan jego zdrowia 
stale się popraw ia. Inn i uratow ani są b a r
dzo osłabieni i wyczerpani. Jest między 
nim i czeski uczony dr. B ehonnek i raajo- 
telegrafista Biagi, k tó ry  po bohatersku 
w ytrw ał na  stanow isku in form ując świat 
stale o położeniu rozbitków .

Moskwa, 13. lipca. (Tel. G. P.) Mosk. 
R ad jeslacja  ogłasza nasf. szczegóły u ra 
tow ania grupy Viglieri: Usłyszawszy sy
gnały syren ^Krasi.iną4- członkow ie (grupy 
rozpalili ognie. Podpłynąw szy do samej 
k ry  kap itan  okrętu  „K rassin , Samojło- 
wicz zeszedł ku nim w w * * kilku towa
rzyszami . po drabince szuarkowej. Włosi 
dziękow ali im  gorąco ośw iadczając, iż po 
k ładali nadzieje w yłącznie w „K rassinio“. 
Ną pokład „K rassina1’ zabrano  wszystkie 
bagaże rozbitków  oraz uszkodzony sam o
lot kapitana Lundborga. Na krze pozo
stały ty lko  szczątki gondoli „Italji“. N a
stępnie „K rassin" zabierze ćzuehm iw. 
skieog i jego tow arzyszy, znajdujących 
się w pobliżu P rzy lądka P iaten.

— - e - — - 
ZBLIŻA S IĘ  jJU  N AS FALA 

UłHLÓW.
P a ry ż , 13. lip ca . (Teł. G, P .7 * F ran 

c ję  n aw ied z iła  n ieb y w a ła  fa la  uaałuw . 
Wczoraj w  P a ry ż u  ffFęicAiećr •w^ka-.y- 
■wał 32 yfc, ‘ w  c ienki- W  Fraw iji. p o 
łu d n io w e j LmjfpstfSOtura o s iąg n ę ła  izaid- 
k o  noljowaną w j ą r t  =ó 40  dt. w oisnin* 
Z u p e łn ie  hraik opadów, eo  m oże  miefco- 
rżjJsfniie w jt ł |f f l |5 W a  zibiory.

Londyn, 13. lipca. (Tel. G. P.| W An- 
glji p an n ją  a n i :  upały (termom etr w cie
niu  37 st. C.) Stwierdzono liczne w ypadki 
porażenia  słonecznego. Meteorologowie 
tw ierdzą, żp trw ać one będą nadal.

MosknO*. 13- lipca. (Tel. G, P.) 
U p a ły  n a  ILynue c - i ą ^ r ą r  n ieno to- 
w a a y  tn iw a o  ożoj ń W południe 
Iraopęrałura. dtwshodzi do 55 »t. C.

HEWOLUOA O... GENY W  TRAM
WAJACH.

Hio de Janeiro, 13 lipca. (Tel. C. P.) 
Podwyższonie taryfy tramy-aju tuTsai- 
jarego w R>o do Janeiro i Njothoroy 
do|irawadzilo do niebywałych zajić. 
Rozigoiycżoriy tłum ruszył do gmachu 
dyrekcji, obrzucając go kamióiriami, za 
wrócił następnie do remizy i p o d p a lił ‘ 
18 w ągonów  lin ji  t u  uw i-juw ri, oraz 
składy węgła. Wjedki pożar ndało aię 
a irydom ułol_’izowar, Tłmn na widok 
pożaru rozprószył się w  panice, Krążą 
pogłoeki, że pewna bezczynność policji 
w czasie tych ząijść, tłumaczy się n ja- 
chęitnem Stan- w iakium  rjsądn wobec 
podwyżki. Rząd uprzedzał nawet lo- 
wanzyskwo tramwajów, iż 1113 uważa 
podwyżki tej za wskazaną.

— —o  ..i . 1 ,
SAMOLOT „BREMEN'1 ROZKRAD/iONY 

NA ,,PAMIĄTKI“.
M onteeal 13. lipca. (Tel. G. P.) W ła

dze stanu  Ouehec postanowiły wysłać do 
Greeney Islam! oddział policjantów  dla 
strzeżenia znajdującego sie tam  sam olotu 
transatlantyckiego „Brem en“ . Jak  się o- 
kagujc m echanik, k tórem u pow ierzono 
pieczę nad sam olotem nie może sobie dać 
rady ag złodziejam i, k tórzy  form alnie r0* 
bicrajo sam olot i sp rzedają jego ezęśel na
pom«ątkl.
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Pi t̂y dzień procesu przeciw „królowi mssarzy” Nowakowi,

Co mówi weterynarz dr. HioisKl
o zawartości kiełbas Nowaka.

ŚWIADEK IWANICKI, CZELADNIK NOWAKA ZMIENIŁ ZEZNIANIA, ZACO ZOSTAŁ PRZEKAZANI SED2IEMU 
ŚLEDCZEMU.

Lwów, 14 lipca.
(—) Rozprawa przeciwko Józe

fow i Ńoy aikow i i Iow., która roz
poczęła się W' poniedziałek 9 lipca 
izbliża się już ku końcowi i prawdo
podobnie dziś po Stępowanie dowo
dowe będzie zamknięte. Główni bo
wiem świadkowie, z wyjątkiem 
świadka Jarki, zoślali już przesłu
chani. Wprawdzie zgłoszono jesz

cze szereg wniosków na powołanie 
świadków:, ale Trybunał dotąd: nie 
powziął uchwały w tej mierze. 
Kulminacyjnymi punktem wczoraj
szego dnia roaprawy było sensacyj
ne zeznania świadka dra H iol- 
skiegot b. naczelnego Irikanza w e
terynaryjnego m iasta Lwowa, któ
re wniosły do rozprawy dużo 
nowych i ciekawych momentów.

Zeznaje dyr. -zeźrai p. Krzysztalowicz
Jako pierwszy zeznawał wczoraj 

]). dyrektor Rzeźni miejskiej Adam  
Krzyszlałowicz. świadek ten poda
je, że na podstawie własnego do
świadczenia wie o tem, iż między 
rzeżnikami panowały bardzo złe 
stosunki. Wiecznie się między sobą 
kłócili i k-opali pod sobą dołki. Naj- 
zawzięfszc walki staczali rzeźmcy 
‘trudniący się dostawcami wojsk o - 
wemi. Jeśli chodzi o ich charakter, 
trzeba wyznać, że w  oczy sobie pra
wili komplementy, zajś poza oczy 
jeden ma drugim psy wieszał. No
waka i Jarkę zna dobrze. Przypo
mina sobie, że Jarka wobec niego 
wyrażał się również ujemnie o No
waku, jednak słów dokładnie nie

pamięta, albowiem do wypowie
dzeń tych rzeźuików nie przywiązy
wał większej wagi. Gdy wybuchła 
afera kiełbasiana w 19 p. i gdy o 
Jej sprawne pojawi! się artykuł w 
„Gazecie Codziennej", Janka zjawił 
się u świadka z gazetą w ręki’ u 
wówczas wyrażał się o Nowaku u- 
jemnie i gazetę ową pokazywał w 
całej Rzeźni. Na pytanie o b ro ń c y , 
czy Jarka był zdolny do intryg 
i czy je czynił przeciwko Nowako
wi, świadek stwierdza, jże owszem, 
Jarka w 'intrygach swoich był bez
względny, czy jednak intrygi te od
nosiły s,ię do Nowaka, nic może 
podać konkretnych faklnws

Najważniejszy świadek dr. Mlolski
Następny świadek Antoni Ty- 

mosfcczcnlko, emeryt, st. sierżant, 
był podoficerem prowiantowym, a- 
łe nic specjalnie nowego nie ze
znał.

Dopiero ożywienie na sali wy
wołało zjawienie się. świadka dra 
Hiolslkiego Aleksandra, około które
go osoby głównie toczy się cały 
proces. Przed zaprzysiężeniem 
świadka wywiązuje się dłuższa 
dyskusja. Prokurator bowiem żąda

stanowczo zaprzysiężenia, obrona 
zaś sprzeciwia się, powolujat się na 
to, że p. IliolsKi żywi nienawiść do 
Nowaka, na dowód czego cy-luje 
zeznania św. Stobieckiego. Wobec 
tego przewodniczący zapytuje 
świadka, czy faktycznie czuje nie
nawiść dc o^k. Nowaka, na co dr. 
Hiolskl kategorycznie zaprzecza. 
Trybunał udaje się na naradę i po 
naradzie postanawia świadka za- 
przy siądź,

Ana,!za b io log iczna  w ykaza ła  
kon inę  i w o łow inę  w  k ie łbas ie

Pierwsze pytanie odnosi się do Ikwe- 
sftji kiełbasy, dostaTOZonej przez Nowa
ka 19 p. p. w dniu 4. maja 1928, którą
dr. Iłiolski i oblał analizie. Świadek po 
daje, że w dniu lym zrana nie był w 
biurze i podczas jego nieobecności żoł 
pierz z 19 p. przyniósł kawałek kieł
basy i zostawił ją lekarzowi weteryna 
ryjnemu drowi Kwiatków daemm, któ
ry polecił owemu żołnierzowi przy
nieść jeszcze jeden kawałek. 'W  kilka 
godzin później świadek znalazł się w 
biurze, g$zie już leżały oba kawałki 
k ie łbasy , z  porównania wynikało, że 
pochodzą one z  jednego i  tego samego 
gatunku. Kiełbasa ta miała wygląd 
memno-bmnatno-czerwony i była kru
cha. Świadek jej nie kosztował, bo się 
brzydził.

Dr. Bialski, w dalszym ciągu rozpo
czyna omawiać szczegółowo przepro
wadzenie analizy, jednak przewodni
czący Wżerywa mu twierdząc, żn te 
fachowe wyjaśnienia są dla trybunału 
Obecnie obojętne, albowiem trybunał i 
tak na tem się . nie rozumie. Zadaje 
świadkowi

kouLrełne pytanie,
które brzmialm

— Gzy pan doktor przeprowadził 
analizę wedle swej najlepszej wiedzy j 
sit mienia?

Świadek: Tak jest. Dałem ją do A< 
kadcmji -^eterynarji gdzie analizę prze 
prowadzono pod Iderownictwem prof. 
Trawińskiego przy udziale asystenta 
Prokopowicza • Analiza ta została prze 
prowadzona przy pomocy^ mego wyna
lazku specjalnego serum i nosi nazwę 
analizy biologicznej w przeciwieństwie 
do analizy chemicznej. Otóż-przy uży
ciu surowicy króliczej, wołowej i 
wieprzowej analiza wykazała, że w 
kiełbasie znajdowało się mięso wołowe 
i końskie, natomiast brak było zupełnie 
mięsa wieprzowego. Badając tę kieł
basę, świadek nic miał pojęcia, że po
chodzi ona od Nowaka, a dowiedział 
się o tem dopiero w kilka dni później.

Sędzia Zawistowski: Czy nie może 
zajść pomyłka przy tego rodzaju ana
lizie?

Świadek: Pomyłką jest wyklnczo- 
na, bo badam* jeeł bardzo sedrir.

W dalszym ciągu świadek opowia
da, że gdy stwierdzono koninę w kieł
basie oddanej do analizy .przez 19 j£. 
magistrat zarządził kontrolę węp m w 
mieście. Specjalna komisja, złożona ze 
świadka 1 dwu urzędników Magistratu 
udała się do 19 p. na Cytadelę, skąd za

brała dwa kawałki spleśniałej kiełbajy,
następnie udała się  do Rynku, a z ko
lei dc oklspn Nowaka przy pl. &em»r- 
lyn: siffi. Tam Nowaka nie zastano, a 

perstmal zawiadomił komisję, ż t  p. No
wak znajduje się. w  savojej pracowni 
przy ul. Piekarskiej, gdzie oczekuje ha 
komisję. Zabrano więc kilka kawał
ków różnych kiełbas, pociśrn udano się 
na ul. Piekarską. Jeszcze w skleflie. 
przy pl. Bernardyńskim urzędoięy to- 

I warzysząey dr. fiiołsldenut zwrócili 
| ran uwagę, ozy wolno zabierać próbki 
| w nieoberaiossoi właściciela rklepn, na.
j co im jednak świadglc .odpoupadział, że. 
i skorp. jest cała 

jest w porządku.
komisja, tpęwszjyiko

Na 11 kleffeas trzy wykazafy oiałko końskie.
Po przybyciu  n a  ul. Piekarską, ko

misję c.-zakiwa! jnż Nw.a&. Tam świa
dek chciał wziąć na próbkę kawałek 
salami, ale Nowak temu się s trzeniwil, 
pytając, dlaczego specjalnie tan kawc- 
i®n. Świadek przeciwko ternu nie opo 
nował i zabrał jedenaście różnych ka' 
wałków kiełbas. .Przeprowadzono anff 
liżę tych w szystkich pTóbek i z  tych je

denastu trzy zawierały białko końskie, 
z tego jedna Liełbana pochodząca z pl. 
Bernardyńskiego, a dwie z pracowni 
pizy ni. Piekarskiej. Owe dwa kawałki 
spleśniałej kiełbasy, zabranej z Cyta
deli, o której Tź poprzednio -wspomi
nał św. por. Marek, po zbadaniu dały 
wynilc migmywnw

Kto sprzedaje we Lwowie koi «ną?
Po tych zeznaniach dr. IiiolJciego, j 

rozpoczęło się wentylowanie kwosStiji, 
kto wc Lwowie, prócz, rudzśny Babacz- 
k6w sprzedaje końskie mięso. Zo(śtato 
wyjaśnione, że sprzedaje je ponadto 
niejaki H id m e  przy- ul. Doiminikań 
tlicTtsj* G.rStubwger iprzy pl. Unji Brze
skiej i 8 budek na pl. ów. Teodora. 
W związku z lem obrońca dr. PieraK? 
postawił wniosek na przesłuchanie 
łych wszystkich na okoliczność, czy 
Nowak sam, czy ktokolwiek z  jego oto
czenia kiedykolwiek pozostawali z ni

mi w jakimś kontakcie. Z kolei dr Hiol- 
ski. w dalszym ciągu swych eeznań 
m ów i o swej pracy doktorskiej, w kito-7 
rej jest wifjlc szczegółów  o anahzfie. 
bio logicznej i dlc.ytowane s ą  wypadki 
analizy przeprowadzonej z kiełbasą 
Nowaka. Na p y tan ie  , obrońcy, czy  
świadek używał ,'Ąże dc[V swych do 
św iad czeń  surowicy owcae'j, świadek 
Oidipowiada., że nie. -Pytanie, czy-świa- 
defc dawał prasie jakieś informacje, 
dr. H. zaprż^jA-ł.

ObrsAcn Nowaka aradaje pytania,
AdwDdr. N siada; Czy świadkowi 

jest wiadomo, kto jest powofanyl do 
badania środków żywności.?

Św.: Przeprowadzałem badania na 
podstawie rozporządzenia Prezydium. 
Bady Mm z 1921 r.

dbrdica: A czy p,a,n doktor zpa u- 
ufcawę tgpee.jidnn, z r. 1896?

Św.: NilO
Obrońca: Czy welerynarja.t miejsld 

jest. powołany do badania środków ży- 
wnoświ', bo łfcusi być świadkowi wia- 

M K b fż c  przy magistracie istnieje spe
cjalny urząd do badania środków żyw
ności

Św .: Talk. jest, lo należy- do ćbefmkaT
Obr.: A czy chemkstiie badano to

JWJSO?
Św: Nie.
Obr.: Czy świadek przedsięwziął a- 

nalizę tej k,jeffipty przy zachowaniu 
przepisów ustawy z r. 1896?

Na pytanie to świadek nie odpowia
da. W tein miejscu przem-odniczacy. 
protokołując zeznania świadka, pyta 
ó stanowczą odpowiedź, na co dr. 
Eiolaki odpowiada, że działał w myśl 
rozporządzeniu Ratdy Min. z r. 1921.

Znowu .zabiera głos dr Pieraciki i

pyta się świadka, dlaczego podjął się 
badania tej kiełbasy skoro' pismo do
łączone"przez dowództwo 19 p. p., a- 
dreisowaoe było do Urzędu badania 
żywirosdi, a nie do weteTynarjatu. 
Świadek odpowiada, ć?e w chwili, gdy 
..otrzymał kiełtbaeę, pisma nie widział. 
Dr. Pieraciki' pfrosi przewodniczącego o 
nlwieidźcnió 'że pismo to było adresu- 
wane do U rredu b a jan ia  ży w n o śc i, a 
nie W eiorynsnjatn, eo też istatnie 
przewodniczący stwierdza.

Następnie dr. Pieracki bierze do ręki 
jakiś akit, pisany atramentem, ókażuje 
go śyyiadikowi z zapytaniem, 'czy1, po
znaje to pismo. Świadek odpowiada, 
że to jest je**o pssn.o Dr. Pieracki 
stwierdza, żę akt ten zawiera szkic 
artykułu, który pojawił się następnie 
w „Gazecie Codzie-nnej“ jesacze przed 
8 maja 192G r. W odpowiedzi dr. 
Hioteki opowiada, że pewnego razu 
zjawił się u niego w biurze redaktor 
„G azety God®i*mnei“ in ż  T hum en i po- 
■ prosił go o wyjaśnienia w ąprawiójśiel- 
basy. Ponieważ red. Th'ume-n nie znał 
się na fachowych szczegółach, popro
sił św iadka o napisanie ich . a świadek 
prośbie tej zadość uczynił.: ’’

ZablocHi zmieniał zeznania 
przed s e d r ą  śledczym.

Na, lem zakończono przesłuchanie 
dr. Biólęlkicgo i zarządzono pauzę. 
Po pauzie zeznaje perwjSy dr. Ale- 
ksandsr Lindert, sędzia śledczr, który 
prowadził śledziliwo w  sprawie Nowa
ka i tow. Został powołany na świadka 
na wniosek profcurator* co do przesłu

chiwania oek. Zabłockiego. Świadek 
zeznaje, że nie pamięta, esy Zabłocki 
zjawił się u niego na wezwanie, czy ież 
ktoś przyprowadził go bz wezwania.
Przypomina sobie, że Zabłocki słucha
ny z począilfcu jeszcze jako świadek 

śmienia! swe zeenauw
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łryj o stcsun-ek do Nlowaky i  w  
sprawi* iśeczą tM . W ted y  p o ,ia z  p ie rw 
sz y  zeztuał on, żc paecsąłfci nie byio  
i  nśe o oiei ode wie, dop iero  n a  zw ró
c en ie  mm u w a g ą  że  in n i św iadkow ie 
przeciw nie zeznają. jsmłenił zeznania 
tak , jak  są. ono obecn ie  zaprotokoło  
wa-ne.

n

nai iinisiirspKi m
zoryanf/owdł okradzenie fitof* 'Julandy.

D W A  W IE L K IE  T* m £ W £  P O L IC JI L W O W S K IE J. —  JA K  W O Ż ftY  O BC IĄ Ł POKRYĆ UŁAP SW Y G E  KRA- 
D EIEEY  fR A W ltó łw E ® , „PA C jR w W JtiW  W ŁAM AN IEM . —  O K R A D ZEN IE W Ł A ŚC IC IE L A  D Ó B R  W  HOTELU.

Nowak kazał nam w są 
dzio ze n?s nieprawdą!*!

K olejny św iadek dr. Kazimierę Łae, 
adw okat, niczapizysiężouy, podaje, że 
prze?, pó łto ra  roku  administrował realno
ścią Nowaka przy ul. Kochanowskiego 71. 
i w- czasie te j adm in istracji poczynił ró 
żne adap tacje  oraz rekonstrukcję  jednego 
m ieszkania.

Św iadek Stefan Langer, kraw iec po 
zaprzysiężeniu zeznaje, że pewnego razu 
przyszli do niego oslf Czerwiński i W alas 
i skarżyli się, ż t u a ją  'zmartwienie, albo
wiem Nowak kazał im w sądzie zaznawać 
nieprawdę i pod przysięgą również 3f3- 
żyji

fałszywe zeznania.
7 tego powodu — jak  tw ierdzili — mieli 
w yrzuty  sumienia. N astępnie opow iadali 
mu, żc robili kiełbasę

z cuchnącego mięsa, 
mytego w calibypeiinanganicuiu i że Czet 
w iński kiełbasy nic chciał robić z tego 
mięsa, wohcc czego Nowak kazał ją robić 
W alasowi. Świadek poradził im, aby z tą 
sprawą udali się do red. Szczyrka.

N astępny świadek A leksander Skor- 
chan, przedsiębiorca budow lany, podaje, 
żc razu pewnego ut>. r. był u  Langera, 
gdzie baw ił u niego wówczas Czerwiński, 
jak iś ly rzuany  lnu osobnik oraz kobieta. 
P rzypadkiem  wówczas słyszał opow iada
nie Czerwińskiego, k tó ry  m ówił o tern, że 
Nowak namawiał go do fałszywych zc-‘ 
ztiau i że chcąc złe napraw ić, pójdzie dó 
sędziego śledczego. Na to  św iadek m u p o 
radził by udał się do adw okata, afnowiem 
jeżeli się przyzna,) to sam  popadnie w  
konflik t z kodeksem  karnym .

Świadek, któn zmlsnia 
zeznania.

Ostalnirn wreszcie św iadkiem , k tóry  
w czoraj zeznawał, był Franciszek Iwani
cki, czeladnik masarski, k tó ry  pracow ał 
w swoim czasie u Nowaka. W  śledztwie 
obciążył on bardzo silnie Now aka tw icr-

FEJLETON „GA5. POP." z 15. F il 

DANIEL POIRF..

Morderca.
Z hałasem otwarły się tjłewi i jak bu

rza. wpadł do pracowni słynnego adwo
kata paryskiego’ Marcelego Petain przy

dacie) lego: Robert Addłei;. ft
Betain spojrzał na niego jjrdziwi^ny.
— {jo się sfiłło. Robercie'!1

— W ysłuchaj -mnie!
— Jesteś mesłyclianie wzburzony, 

nie poznaję cię peprostu- Wpadasz do 
.mnie,, jak. śęi«anv (JjUfczyńca...

- -  Tak!
Md-ier wyrzekł lo słowo głosem su

chym, brutalnym  i tak gwałtownym; * że 
i.Vf)arcgli Petain mtoio swego flegmatycz
nego usposobienia drgnął niespokojnie:

— Uspokój się mój drogi i powiedz 
wreszcie co się stało?

Robert Vidicr opadł aa  fotel- Drżał 
cały. Wreszcie opanował się.

—• Marceli, przyszedłem, cię prosić, 
abyś miii.o bronili

— Bronić cię? Dlaczego? Przeciw ja
kiemu o parzen iu?

— • Opoylcm ci zaraz-.-
Milczał przez chwilę, jakby przypom i

nając sobie i porządkując .jakieś fakty, 
wreszcie zaczął opowiadać:

— Przedewszystkdem proszę cię bar
dzo. abyś mnie nie uważał za warjata-.. 
Znasz mnie zresztą, i wiesz, że choć ner
wy mam przeczulone, jestem zupełnie 
zdrów na umyśle.

Lwów, 14- lipca. | 
.— ) E uiikcjo iia tijteze W y d z ia łu  ś led  

czego  wg L w ow ie  m id i  w  tym  Lygotcl- 
niu d u /k o n a ły  poJów. U dało  s ię  im 
Znow u u jąć  nisbisiipit-uzną *z&'!ką z łu - 
dz ie li, oraz nicbeziiińsiczneso s z e m r a  
b tdeL w spe , k tó ry  ćfiegdaj w lpaiiu lrc  
s ię  obław *.* w  »  t  , i*!

Przifcd' k ilk u  d n ia m i O otóeślH m y. 
że pcaC Śas Mtolbdcncści prof. an iw . dr. 
E d m u n d a  Ł fm artiy , zam . 3 M aja 2>1, 
d o k o n an a  śm iałego  w łam an ia  i slkra-

dłziiono znaczną. gotów kę, poao^ara io n ą  
w  b iu rk u  o ra z  rozm aite  rz e c z y  w ant.

13.030 zł.
Funkiejonarjusze W y d z ia łu  śledczego 
z a b ra li s ię  en e rg iczn ie  do d o chodzeń  
i n iebaw em  .doszli do semsacyjńyęji ra
sa : Kitów, -...

Oto stw ie iiłzo rio , że J a a  B aasczo k , 
w o źn y  U. J. K., zam , w  K leparcw io, 
k tó ry  p e łn i ł  rów nocześn ie  obow iązk i 
służącego w domn prorós*.ra, traszmy - 
w al tam  system aSfczaiyoh kradzieży.

w yśw ietla w  dalszym  ciągu  Przygody m łid y ch  żonko 
słów  w Paryżu, kom ed ja  w 10 ak tach  p. t.KJno „LEW “

L e k k o m y ś l n a  - c i u l a
Oraz R 5n-T :n-T in w najnowszymi filmie „W m r o k a c h  n o c y

FUTRA gotowe oraz skórki wszelkiego rodzaju 
po cenach b a rd z o  n i r k ie b  poleca 

Nuwb otwLiiy UfcłAitl F irt& r

TUCH i S k a SkarŁ iOwsAa 3 ,

dząó m. m., żc Nowak w dniu  procesu 
W olskiego wezwał jego i innych czelad
ników  do siebie i polecił im w sądzie mi) 
nić, że kiełbasa dostarczana dla wojska 
jest laka sama ja k  dla cywilnych i że 
jest robiona z  mtskonajego mięsa. Ponad 
to zeznał w śledztwie, że osk. Czerwiński 
i D erlas skarżyli mu się, że złożyli fa ł
szywą przysięgę.

P rzesłuchany wczoraj Iwanicki zeznał

zupełnie co innego. M ianowicie, że nieraz 
byi przy w ydawaniu m ięsa, ale nic ziego 
nie w idział, a jedynie dw ukrotnie zauw a
żył, że mięso

dla zabicia odoru 
ze saletry płukano w caliuypermangoiji- 
cnm, Zupełnie zaprzeczył, jakoby  No
w ak dając  im  w ezwania do sądu do cze
goś ich nam aw iał, lecz przeciwnie, że nic 
do n ich  nie mówił.

.Odstawienie ś yią̂ ka'- sfSfrieg ślefeego,
W obec rażąco sprzecznych zeznań zło

żonych w śledztwie i na  rozpraw ie p ro 
k u ra to r wniósł na spisanie ze świadkiem  
protokołu odrębnego i odstawienie go 
wprost do sędziego śledczego po myśli 
par. 277. W nioskowi tem u sprzeciwił się 
obrońca Brombwg, m otyw ując, iż niem a 
w tym  w ypadku -wymogów z par. 277., a 
przew odniczący 1 tęściowo przychylił się 
do w niosku prokuratora, m ianow icie za-

] — Taii ‘wstęp je=t mj-ajwlrzeboy r - J
j dwudziestu latach naszej przyjaźni, rlo- 
I bŁrcł-o — przerwał Pefai.n.

—  No dobrze. Opowiadam więc dalej. 
Dziś rano jeszcze' •. przebywałem w posia
dłości państw a Maulais, gdzie, cor,ocznie 
j->rbs|jóhy je,Asm n a  polózLmie- 'W trzy 
dm po IWfiiiłf pbsyjeździej a  było to"m niej 
więfcej przed dziewięciu dniami', do pałacu] 

! przyjechał niejaki Andnz-ej Heubert. 
f P rzyjazd jego był niecierpliwie oczc- 

k iw any prze?/ gospodarza domu, klóry 
vrzy każdej sposobności wychwala) jego 
uprzejmość i zalety strzelec',, e. Przedsta
wiono. n-ai?-

i s tfitmr;* puch we 1 y ja k; ci 11 i V n s  V f>i-W ap o 
Andrzeja 1-Jęubert'a były usprawiedliwio
ne: posiadał on wrsje uroku osobistogn.
A jednak patrząc na mego, nie niogien). 
oprzeć się dziwnemu uczućfh jakiejś n ie
ufności, zupełnie niezrozumiałej zresztą- 

Czy wierzysz przyjacielu w  przeczu
cia? W jakiś konlakt duchowy między 
digięma osobcipa? -Przecież nin znaleni giir 
zupetijio W ^edlćm, nie widziałem |tp ni-
g-.iy,1 rfio sfśrsżalenf n J j’o nim. A jednak 
rość "inm Ł  tknęło. fJtbulem wszy-Lkierui 
nerwajni męgo ciału, go xoś mnie odpycha 
od tego człowieka.

Dziwną rzeczą jesi. .piólświą-Jomdśp! 
Jak  często -mścV się iłba na nas za uśta- 
■wlczp-e opanowywanie jej! Jak ń fe Ł ^ rz e  
czynimy, , że się nie wsłuchujemy w le 
nieuchw ytne jej szepl“  S ,J , . . .

Starałem  się zwoi- ) A'v w sobie to ucWi- 
cije anty.patji, jakie mnie ogarnęło do tego 
czlpw.ieka. Lecz czyż można je zwalczyć,

rządzi! spisanie zę świadkiem odrębnego 
p ro tokołu  i przesłanie go do sędziego 
śleoezego, jednakow oż bez nałożenia a- 
resztu  prew encyjnego śledczego. 
ffiK a tein zakończono wczor. rozpraw ę. 

Dziś przesłuchany będzie św. jarka, Lney 
dent zę świadkieip. Iw anickim , k tó ry  
o mały włos w prost z sali sądow ej nic 
pow ędrow ał do w ięzienia jes t wielce cha 
rak te ry s ljczu y  i daje wiele do myślenia.

gdy się mc z.iia wlMhi-Wj 4>V te g o fp ły -  
czyny -t

Wwfoisz Marceli, mówię jak szalen ec. 
A jcunak riaizupełniej jaeoo analizuję 
w.siysfeię okol-iszności. Przedtem -nie ro- 
aMiialem. Tego. Ob, jakże rozumiem tu- 
wszystko teraz...

-PrAgnę ci opowie-dz-ieć m ały fakl, 
który przekona, cię, w jakim stanie pod
niecenia -były moje nerwy od chwili, gdym 
gif  ujj^al.

Vr ubiegłą 5j3dę siedzieliśm y w h a l
lu- Obok fortepianu ro-zmawiali pani Mau- 
L # , i  Andrzej Heutoert I wbrew woli mej 
prztp-al rywal cm rrru się pilnie, • rozumiesz 
■ - wbrew mej woli, gdyż. c o H n ,  że ńa- 
tąrcsywgpć’ moja była nie" n a !; miejscu., 
n ic prm^nfedfem patrzeć na  tę dyskrełirie 
rozniawig-jącą parkę.

t Sga jogo p ra S s i mnie niesłyohanio- 
sprawiał mi wpr-oat ból fizyczny- Nic 
słowa, które mowil, lecz sam glos jego, 
ciepły, o milem brzm ienm , który działał 
mi na nerwy.

Nagle Heujiert zwnjcił ssię do mmo 
jpr-aa iilc  i ląpyg.I:

— Cży nie zechciałby jian zagrać z-o 
mną. 'tjo.kćp.?

Krew udęj-jz.yJa, m i do głowy.. Nie mo- 
glptn .zpieść jego • wzreku- uprzejinego. i 
jasnego i. wątkrżyknajem niemal z  wścic- 
kl/AŚęją lak, jak gdybym reagował na u- 
bmzę:

— Nie!
Wyszedłem z hallu, ku zdziwieniu 

wszystkich. Znalazłszy się sam w swym 
pokoju, powziąłem zamiar powrócić na- 
h-^hmia^t do Parvża. lecz rozmyśliłem się.

Qba.Y/i>oąc się , żc  pro-fesor po pow ro
c ie  -stiwic-rdzi -I>raki, I l a ę z c z f l  yrpadi 
n a  igcie ,

sy-ptmowsfci plan .
Postanowił irjiancfwfcie sifirowokiAcać
prarmls 1,..: wfam ańie do u>iesżAania 
pTołezeia i  w ten sposób pokryć sw^je 
a!'»dzlejstwa. SkoiprunilkowaLsję w  Lyn: 
ce lu  z  m p jR in i D nb& iem  z  B ioparow a. 
k tó iy  namówił na to w łam an ie  zna- 
nyfeh złodzicji t tap T n p o  i  Jozefa
R ied la , Policja zd o ła ła  już zn aczn ą  
część rzeczyĄd. ni«h cudębrsfc- i c a łą  
sza jk ę  osadzała w mresztech.

D rugi su k ces  o d n io s ła  p-oliflig. w tźo -  
raj, n y ś le d z lw sp y  sp ra w c e  . k rad z ieży  
h-otelcwej Oito p rzed  kilku, d n ia m i 0- 
kradzroA o w  h o te lu  E uropejak im  'Mic- 
c iy s la w a  Dio-picrwslciego, w ła śc . dćlir. 
k tórem u sk radziono  1,350 dolarów. I V  
liefja u jęła  «pra-wtóc tej fcradzież^Pęf 

O sobie Leiz& ra F f lh r ^ a ,  'p raU y.kanbr 
kraw ieejejego, M m . M arcina  1 
k tórego  do-kjd odebrano  już 1.000 'do- 
l a r ® k o » .A  IP _ ~ , . c

SPECJALISTA chorób W EN ERY CZN y C1 i

Dr. SCHWARZ kosmetyki b. Sa-
kundsrjusz szpitala państw., Lwów, uJ. 
SŁOWACKIEGO i, na-przeoiw gl- poczty. 
Leczenie ó Ibiij,  brodawek, ■ włosów c if ' 
.kl.VaJiz.-j, dfalermit i lampą, kwarcową. 

Bezo-petłfcy.in-fy .usuwanie żylaków.
POWRÓCIŁ. Tel, 16-61

535-DI0

SPECJALISTA CHnRÓB SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH

L J łU T F ? ? S T F I ? l
Lwów, Srksłaska 37* (róg S !jw actiesol 
Leczenia włosów, plrm, cnamios, d a łb o -

lisa lamin) kwarcowi 7eoj ’ >

' E t t s r ig e r a  „ R H I N O S & i F " " 1
(M. S. W. Nr. jręi. 924) 
usuwu pew nie 1 szybko

K A T A R  ^ O S Ą
oraz nadm ierną  w ydzielinę śluzu, ’ sp ra

w iając u lgę w  oddychaniu . 
\7y tw orn ia:

O pM a i r .  m .'fittiL gera  Lwoai s.
Rn nahucis we UlSFSStRlęh

.Tch, jak dobrze uczyli i-lbym, gdybym 
był wyjechał! |  _

Robert Vid.i?r p sz e rra ł -iia chw.lę’‘sjie 
ojfOTł-iada-me. Nu.' wzburzonej jego twarzy 
błyszczały -dzAo oczy, jakby Kukają.,' 
dokoła jiaikiegoś punktu oparć.*- L,reszcie 
przerywanym głosem zaczął mówić dalej:

— Trwało to' kilka Oni, zanim zdoła
łem uzyskać równowagę duchową. W re
szcie dziś rano...

— W czesnym rankiem ivvpuszyliśmy 
n a ' polowanie z 'nagonką do Skul NKle 
bażafflt■ jakiś przeleciał nad moją głową. 
•Zmierzyłem iślę.• strzeliłem, leoz chybiłem. 
Moją niezręcsmość -wywołała uśmiech u 
Andrzeja. Seuborta- . . .

i — Nie m a -paA. łh&r ] dzisiaj celnej rę- 
Ł‘i — zauważył.

A wtedy, stało się -to straszne... Działa- 
j:j,c pod nacisk-iem jakiegoś Rmświadonj|g» 
nakazu, zmierzyłem, y ę  poraź, drugi i' ,\ y- 
strzeliiam... do -niego...

Upsdł... Jednym  skokiem, przerażony 
mym czynem byłem  - przy nim. Ukląkłem 
1 rozpiąłem jejo l^jąiriolkę. Z £jb>|fpi 
wypadł po rlfe" a z niego, w ysunęła kię f°" 
tografju. W iesz czyja, M erueli,' w iesz? — 
Była lo fotogram  /fakiilfy. mojej *onv. 
która porzuciła mnie prs-cd wkiem;-.zf.kim 
uciekła — flj^ r ied jfe łe in -

Olo był powód mej półśw iu.Jnn|ej.
drio\vyn\imacz'łffoj anlyp.-ilji. dó Jleuberta. 
Oto •powód, tlła}iSre|c> wbrew mej-dvol.i 
zabiłem z weornętrzi.ego nakazu tego czlo- 
wieKiL ... ;

Ja wiem, że n ik t md nie mvierzy, Mar- 
Ąld. A jednak-

Tłum. F. M.
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EU u M  siki wkracza namiwia..
Echa lwowskiej kiepurjady*

P. KIEPURY NIE ZWALCZAMY, ALE PROTESTUJEMY PRZECIW UŻYWANYM PRZEZ NIEGO NIESMACZNYM 
METODOM -  ŚPIEWAK, TO NIE FABRYKANT MYDŁA LUB PASTY. -  JARMARCZNE BĘBNY NALEŻY PO-

ZOSTAWIĆ JARMARCZNYM KUGLARZOM!
rym p. Kiepura zjednał sobie Wtcdeń- 
czyfców. Przepowiadano mu wielką,

Lwów, 14. lipca.
Nasze zasadnicze stanowisko, za

jęto z oikazji lwowskiego wye&ępu p. 
Kiepury, a podzielone również przez 
częśc prasy lokalnej, wymaga pew
nych wyjaśnień, — Raz jeszcze 
stwierdzić musimy, że —■ wbrew mo
że pozorom — p. Kiepury nie zwalcza
my. Jego śpiewackiego talentu wcale 
nie negujemy.

Przeciwnie — galowi jesteśmy 
przyznać, że jest lo lalenit miary w y
sokiej. o możliwościaoh wybicia się na 
istotnie czołowe miejsce nawet w kla
sie światowej. Z failfcu, że p. Kiepura 
jest Polakiem, chętnie zbieralibytśmy 
kapitał dumy narodowej.

Ale •— i to (podkreśl) amy stale — 
nie możemy się. pogodzić z metodami, 
jakich używa ten śpietwalk, ilekroć pra
gnie spotęgOrrać ew'ój sukces. Jeśliby 
kabaretowa śpiewaczka używała tych 
sposobów, kupując dla siebie kwiaty, 
plącąc za wywiady, oblppiając miasto 
jaskrawymi af razami, byleby to tylko 
śmieszne. Gorzej jest, gdy to czyni p. 
Kiepura. Gorzej jest dlatego, ponieważ 
cztowidk, sięgający dc wyry® sztuki, 
musi szanować siebie i sztukę. Nie 
walno mu się 1 ompromitować, ani o- 
yinieszać.

Wszystko to jednak byłoby jeszcze 
sprawą jednostki. A-ie metody, p. Kie
pury są pewnego rodzaju symbolem. 
Są sygnałem ostrzegawczym. że w 
świat ashtki okracza barbarzyństwo.

To słowo nie wydaje się nam dbyi 
mocne. Est modus in TCbua Są sposo
by relklamy, dobra dlla fabrykanta my
dła lub pasty, ale dla artysty snipdtaie 
niemożliwe. Wyobraźmy sobie Pade
rewskiego, który rozsyła do dzienników 
komunikaty, sławiące autora, który 
chcąc „ipozysfcać” prasę, hałaśliwie 
dkłada w  administracjach pism ,.ofia
ry- którego ambicją jest za wszelką 
cenę lak wypełnić tobą rynek, jak to 
ntogdyś udało się kostkom Ma.ggitogo, 
lub pastylkom Va!da'.

Gdybyśmy na godzinę przed 
koncertem byli ujrzeli ua ulicach 
Twowa „budkę“ jednokonną, oblepioną 
afiszami ,p. Kiepury, z woźnicą prze
branym za murzyna na koźle., — wi
dok ten nie zdziwiłby nikogo. Bo p. 
Kiepura przyzwyczaja nas do „han
dlowych metod" w sztuce.

Nic wiemy, gdzie się logo nauczył. 
Nawe! w Ameryce, kraju wiszelkiżb 
możliwości i form najbardziej bezce
remonialnych, artyści większej miary 
lub bodaj z pretensjami do duchowego 
,,high-Mu”, starają się zachować u- 
miarkowanio. Jamarcosne bębny po
zostawiają jarmwrcznyin „artystom”.

Jeśli autorami tych wszystkich nie
smacznych Iricklów retklamowych są 
eekretarze p. Kiepury, „król tenorów” 
miał możność przekonania się, że w 
Polsce tą drogą nie trafi do społeczeń
stwa. Nietylko we Lwowie, ale f w 
\yielu innych miastach sposoby p. Kie
pury zostały potępione. Skutku to nic 
odniosło i odnieśi; wio mogło, bo p. 
Kiepura dba tylko o wynik kasowy. 
Ma tłum i mieć będzie. Tak sarno mają. 
tłum wszelkiego rodzaju „fakirzy” i 
czarodzieje. rnklaamtjący się na afi
szach w asyście widm i szkioletów. P. 
Kiepura przejął ich wypróbowany sy
stem.

To trudno- Żyjemy .»• czasach, gdy

koncertujący mistrz ma pustko, a pie
niądze zbiera zespół jasz-tbandoiwy. 
Na tle tych zjawnk p. Kiepura nto jest 
odoEwbań&ny. Ale na aprobatę 'tych 
wszystkich, którzy szukają prawdzi
wej kultury i. którzy chcieliby ją oca
lić przed zalewem mydlautwa, p. Kie
pura liczyć nie może.

Są rzeczy, Jotóryidh nawet p. Kie
pura nie kupri1.

*
PUCCINIEGO .,xC®GA“ i  P. KIEPURĄ.

Do niedawna nazwisko p. Kiepury 
było w śmiecie nauzyosjayim zupełnie 
nieznane. Lwowski debiut przed cale- . 
rema łaty przeszedł bez wrażenia, a 
Warszawa od, czasu do czasu porucza- 
ła  mu mniejszo panfj.e. Dopiero ■wie
deńską Opera zadecydowała o jogo ka
rierze. dopuszczając p. Kiepurę do wy- j 
stępu w odpowiedzialnej partji Cava- 
radessiego w „Tosce.” (w jesieni 102(j 
r.). Krytyka wiedeńska uznała jego 
wyjątkowo piękny gtoa tenorowy, fctó-

Łwów, 14 Lipca.
(■—-) Przed senatem V. odbyła się. 

wczoraj rozprawa przeciwko gru
pie parobków z  Sokolnik, osk. o 
■ciężkie uszkodzenie ciała i zabój
stwo na tiiscJbie Jana Roczuli. So
kolniki znane są z  tego, że od -da
wien dawna między mieszkańcami 
Górnych Sokolnik a Dolnych ist
nieje trwały spór, a przy lada oka
zji wybuchają krwawe walki.

Pierwsza awantura, którą wy- 
wołali między sobą Sc kol ni cza nie w 
■dntiu 25 grudnia uh. r. zakończyła 
się. ciężkiem uszkodzeniem kilku j 
żołnierzy, bawiących wówczas w I 
Sokolnikach na urlopie świątecz
nym. Na wielką zaś skalę zakrojo
na awantura wydarzyła się na 

I święta Wielkanocne br., w czasie 
I jednej z zabaw. Na zabawie tej ze

szli się parobcy z Sokolnik Górnych

kanjeirę artystyczną, a nawet poruezo- 
no mu główną partię tenorową w no
wej ©perze Pucciwtego „Turamdoit”. Tą 
rolą, którą studiował pod kierowni
ctwem wiedeńskich kapelmistrzów i 
reżyserów, p. Kiepura stanął na pozio
mie artystycznymi, torującym mu dro
gę do Berlina. Pesztu i innych pierw
szorzędnych scen europejskich.

Drugim dużym sukcesem była par* 
J j a  Nieznajomego yv Korngolda operze 

„Cud Heliany”, której doskonała kr^- 
\acja spowodowała dłuższy szereg wy
stępów (•). Kiepury na scenie wiedeń
skiej. Mediolan i Paryż również uznały 
jego wyjątkowo piękny! głóg, choć nie 
z takim entuzjazmem, jak Wiedeń.

Trzeba przyznać, żc p. Kippura 
posiada świeży, naturalnie brzmiący
DW.tcrjał tenorowy o pokaźnej sile I

wielką bójkę. O&lateeznie przybra
ły one koniec tragiczny, albowiem 
parobek Jan Bocznki od ciężkich 
uderzeń kijem poniósł śmierć.

Jako sprawców tego zabójstwa 
aresztowano Jana Stysia, Jana 
Dutka, Jana Zawiślaka, Antoniego 
Krocjzalka. Michała Jaworskiego1, Jó 
zefa Piwkę i Jana Duziaka. Wszy
scy un: odpowiadali wczoraj przed 
Senatem V. Rozprawie przewodni
czył radca. 14 ęda szew s-ki, osk. prok. 
Sobolewski, pierwszych sześciu o- 
skarżonych bronił adw. dr. Mal- 
kówski, ostatniego adw. dr. Kjbitz. 
Po przeprowadzonej rozprawie za
padł wyrok skazujący Duziaka na 
dwa lata ciężkiego więzienia, Ja
worskiego na ośui miesięcy c. w„ 
resztę uwolniono.

Kiepura z łatwością i widotómem za
miłowaniem się popisuje. Uderza u- 
miejęfeie łączeuip silnych tortów z 
..tnezza • vocę”, ohoć 2  czasenr tratci o- 
no na wrażeniu pierwotnam z powodu 
nadmiaru tego1 samego efektu. Jako 
śpiewak, p. Kiepura od zeszłego roku 
rozwinął się pod względem technicz
nym; śpiewa z enorgją, fraza jest wy
pracowana, a do pięknych, górnych 
tonów przyłącza się dźwięcssna średni-, 
car Przylem śpiewa z przejęciem, po
lotem i zamiłowaniem, a artystyczne 
wykończenie strony muzycznej jest fl
is ocem wytrawnego kierownictwa sce
ny wiedeńskiej, gdzie p. Kiepura naj
dłużej przebywał.

Oklasków zrazu było mało-, per a- 
•rji w trzecim afccie wymogła publicz
ność jej powtórzenie — poważny sza
nujący się artysta zazwyczaj nie kła
nia się przy otwartej scenie, ani nie 
bisuje! Po skończeniu opeay p. Kiepu
ra odśpiewa! nadprogramowo szereg a- 
rji opcrrowych, z których nader wyso
ko położona a rja .a  opery „Turaridol”, 
?, blćus3dem i wytrzymatością:, w wyso
kich tonach przez p. 1\iepturę efektow
nie wykonana, wproslt zachwyciła słu
chaczy. B y ł to punkt kulminacyjny
powodzenia.

Z korzyścią, dla całości partję Tosfci 
napowrót objęła p. Platowna, przy- 
częan słuchacz znowu podlzświał jej 
wydałny i świeżo bfzmrayęy sopran. 
Artystka ta śpiewa tę.partję swobod
nie, z rosnącą pewnością,' dużym polo
tem, wyrównaną techniką i dramaty
cznym wyrazem .Głos p. Platówny w 
ostatnich czasach pięfcnio się rozwi
nął — czylżby to miało być powodem, 
abyśmy taką artystkę tracili dla innej 
sceny? .

P. Cyganik odpowiedział naszym 
oczekiwaniom w roli Scarpii. Dziki, 
brutalny i zwierzęcy, charakter rzym
skiego. szefa policji! -w .interpretacji p 
Cygaiiika oddany został interesująco. 
Głos brzmiał wydatnie, a elegancka 
fraza w  F-dur b y ła . należycie czarno 
zabarwiona z odpowiednim rysem dra
matycznym W partji Angelottiego ko
rzystnie prezentował się p. Popiel. Do- 
okdnałc xv charnkteryzacji wypadła 
postać tśpolctly yy wykonaniu p. Ł,ow- 
cnyń.kkiogo. Orkiestra pod wytrawiłem 
kierownictwem p. Lohrera trzymała się 
dobrze. ■■■■■. ■•

.Prżedstawionie dkończylo się po 
wpół do dwunastej. Teatr był pełny.

w z. G ruder.

! P ŁA SZC ZE  
i GUMOWE

ORYGtNĄtNE ANGIELSKIE

m e c A

A LA  V I L I E  DE P A R I S

G A B R Y EL STARK
LWÓW, PI. MARIACKI II

szlachetnym dźwięku liryrznylm, zwła- 
w  wyższym rejestrze, którym p.

BMflM BBB MfflHBfflHH

C O  MÓWI NEMO.

Ofiarov/anie.
Pióra mejc ma oaś z dhita Cełlirricgo Benwenuta:

Jego lekkość, jego w dzięk,
WszysUba widzę w  mitualuńźc> alraszri mię wymiary duże,

Bryla budzi we mnie lęk.

Więc na malej blasjzce złotej, Ą'ję wstsysJkie swe tęsjknMy,
Caiy duszy mojej św iat-

Slo/wa, wiążę w araibeaki i na zwiiew nc rymów fresfii 
Rzucani serca mego kwiat.

Wszystkich rzeczy ostateczność — miłość, smutek, ból i wieczność 
Umię zakląć w parę. nut.

Czasem zwrotka ini wypieści, harmonijny kształt niewieści, 
Wszeohslworzenia b! ały dri.

Rymy, rytmy, tony, dźwięki, jedzą grzecznie z mojej ręki.
W wierszu czuję się, ja k król,

Czasem zwrotka mi wydzwoni, wszystka fot, co Jkryte w  tom, 
Przeogromny ludzki ból

Każdy wie raz mojego’ dłuta jcit jak puhar Benwenuta,
Sercem pełny aż po brzeg.

A więc pijcie z niego wszyscy, w/y dalecy i wy bliscy.
Tako wam poeta rzeki.

Soko!n?ccy parobcy zabijaki
kijami zafukii rywala.

DWAJ GŁÓWKI SPRAWCY SKAZANI, RŁSZTĘ UWOLNIONO.
i Dolnych i natychmiast poczęjj 
się kłótnie, które zamieniły się w
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kio chce oirjmać wilie za darmo?
DOGODNE WARUNKI «^M>WIZAGY JNE OLESI/OW V.
DO OSIEDLENIA SIE W TEM UROCZE®! LETNISKU 
SstN IF. —  OBFITOŚĆ I TANIOŚĆ ARTYKUŁÓW SPOŻYWCZYCH. - -  JUŻ

W OLESIOWIE HALE TARGOWE.

-- NTETYLKO WZG LĘDY KLIM STYCZNE ZACHĘCAJĄ 
— APROWIZACJA ZAPOW IADA SEg NaTUJR KORZY- 

W ROKU NASTĘPNYM STAN*

Lwów, IŁ  lipca.
Czytelnicy nasi, zainteresrewami1 wa.- 

nunikami życia w rezlbuidcwująłceTn się 
obecnie letaiisfcui, O lkowie, przysyła
ją  nam liczne zapytania, dotyozą/ce 
roamaifyoh ^tron prafotyc-znyc-h egzy
stencji togo osiedla. Wśród iklwestyj po- 
rujszanycih posiada beawąipienia naj
bardziej pierwigzoTzęidne znaczenie 

kw est ja an^afrtzacji
Bo zapewne nie wystarczą natjbal- 

samictzniejsze powietrze, nattpi^kmiejcze 
widoki lasu z wszystkietmi iimemi n ie
karni przyrody tam, gdzie nie można 
zaspokoić prozaicznych — co prawda 
— ale niemniejszycih poiirzeib żołądika.

Kwesttja aprowizacji musi być bra
na pod' uwagą zawsze, ilekroć chodzi 
o stawianie hora-kopów rozwoju każ
dej powstającej klimatyki! 

w obecnych stosunkach drożryźnia- 
nycfl.

Można powiedzieć śmiało, j e  tru  dno - 
ścd lun ułatwienia aprowizacyjne od
grywają dxiś rolę lusfętrzygającą.

W pierwszym wypadku wielolkrot- 
nieją wydalki tak, że przewyższa
ją możność finansową ogółu społeczeń
stwa i stają się osiąigaiłne tylko dla 
szczupłej garallki jprzywilttjowaiiycih 
Naodiwrót zaś znowu

tamia i dogodna aprowizacja 
wywiera dziś wielką silę atrakcyjną 
na tych wszystkich, którzy ipragnęliby 
czy tu zamieszkać na stałe w zdrowej 
miejscowości, czy też wpędzać w niej 
miesiące1 letnie, urlopy wypoi zym.No- 
we itp.

Temu usprawiedlimdonemu ze wszech 
miar zainteresowaniu stosunkami a- 
prowizacyjniemi! Olesiów a można z za
dowoleniem odpowiedzieć, że pod tym 
wz©lgaean posiada rozbudowując** się 
lotnisko

wprost idealne warunki. 
Aprowizacja O ls*'owa tak co do dosta
tecznego zaopatrzenia w wszelakiego 
rodzaju produkty spożywcze, jalkofeż 
co do cen zapowie da dę jak najko
rzystniej.

Dostawę dostatecznych ilości na
biału, jarzyn, drobin i tym podobnych 
ir*od.uiktćw wiejakich ma Olemew za
pewnioną z otaczających go wsi: Pacy- 
kowa, Łyścca Starego, oraz P ;s*«fza. 
Co więcej, w zdolbyciu tycih produktów 
mieszkańcy Olestawa nie będą mieli 
żadnych trudności, pdyż Zarząd dóbr, 
dbały o stworzenie w Olesiowie pod 
każdym wagledem idk najdogodniej
szych wa-raników egzystencji, ijuiż w 
przyszłym roku wybuduje 

hale targowe, 
w których znajdą się jatki na sprzedaż 
mię:iii, jakoteż wszystkie inne artykuły, 
potrzebne dc należytej api^wir-Lcji 
mieszkańców. Nadto nie można pomi-l 
nąó tej okoliczności, że Zarząd dySpo- 
n-rije największemi ogrodami warzyw, 
nemi, jakoteż większą ilością nabiału, 
co mu poz.rtli wpłynąć korzystnie na 
reguł: cję cen n&jważniejszych artyku
łów spożywczych.

Dzięki tym korzystnym wamnlkom 
aiprowi żacyjnym, po^yt w 01esi<mc 
Rędzle dostępny nawet osobom mniej 
zar-iożnym, a w z g lą d  ten  wraz z do
godnymi warunkami nabycia na raty 
demu mieszkalnego zapewnie zachęci 
liczne rzesze reflefetainritów do zawar
cia uiLoldu z Zarządem dóbr. Oczywi

ście, z tych dogodnych w ai uników apaw- 
wizaoyjnyon korzystać będzie również 

szczęśliwy zdobywca naszej willi.
Przypominamy, że na drrgiaj s ta 

nie każdego numeru „Fasety ?k< n- 
nej“ ukaznją idę kupony sz & M la- 
Należy je wymnać i starawnifi przecho
wywać. Każdy, kto nadeśłe 20 kupo
nów, zosi u, e wpozmiiy na listę upraw
nionych do wzięcia udziału w kon
kursie.

Losowanie rozstrzygnie, kto z kan- 
dydatów zastanie szczęśliwym wła-

scacvu/m willi, pŁa, o anej prz^z „Ga- 
zeię jroraoną1.

Przewidując olbrzymie zaintere
sowanie s*ę l^aszych Czytelników tym
KczLuiriewi letnim, Gazeta ro-
ramna“ dodaje —• iak już donosiliśmy 
— dla ubiugającyck się o Kremie ^owe 
szanse wygranej w formie 20 z agród 
pocieszenia w postaci bardzo pięknych 
fajansów Fabryki Pacyfkwsdriej.

A zatem: Wycjinaijcie mili Czytel
nicy kuipony szczęściaI

N i e m i l e  s p o t k a ń ' e ,
TJ^RÓD ZIELENI LETNIEJ ZARYS© W  ALT SIĘ KONTURY SZKIELETU. 

(D o ry c in y  na stron ie  l-są g j),
Berlin, w lipcu.

W lajsacłi pod Augei-munden (Niem
cy Zachodnie) pewien w-ycieezkowiec 
poczynił brew w żyłaeh mrożące od
krycie. W czasie’ przechadzki natknął 
się nieoczekiwanie na oparty o drzewo 
szkielet ludzki, pozbawiony głowy.
Na^dumiaist zaalarmował policję 3djj5j

ra stwierdziła, że był to szkielet doro
słego człowieka. Głowę znałeaimiio w 
odległości 10 m, Z gałęzi zwijał sznur, 
na którym człowiek ten prawdopodob
nie się powiesił. Badania policyjne u- 
sttaliły, że m a się do czynienia z sa- 
nicfocóaiwcm.

wana & su w ainait
OSTRZEŻENIE ODDZIAŁU LWOWSKIEGO ZWIĄZKU ADWOKATÓW.

POLSKICH.
Lwów, 14. lip e k * )  

Zarząd Oddziału Lwowskiego Związlęl 
Adwokatów P al^óeh  uważa za w skazań# 
przestrzec‘.publicznie przed niejakim Cze
sławem Dąbrowskim, jslóryppodiHc ąić zd : 
kandydata . adw okatury .-«• prowmeji i 
twierdząc, że został doszczętnie z pienię- 
dzy i papierów legitym acyjnych ekradizio- 
ny, nachodzi od przeszło tygodnia adwo
katów i pow itne  osobistości we ntrowio,

! zbierając rzekomo na  kaszta powrotu do
domu, i  mimo, ż jf  otrzymał już od kilku 
.adw-okatów zupełnie wystarcirające kwoty, 
procederu togo nie sautcJahał. Vv*ssyśtko 
■wskazuji więc na  lo, j j j e s t  to’ z jego 
streh*' zwyczajna żebranina i  wy,zyskj- 

.••wmie łatwowierności ludzkiej o ra ł poćrti- 
c ja  koleżeństwa adwokatów, dla •gjaśnej 
kp^Z/ą ci.

Święto legjonowe na Wotyn!u.
KL UCZCZENIU DOJU LEG JO NÓYV POLSKICH 1915/16 R.

Lwów, l i .  lipca.
D nia 15 lipca br. odbędziejsię n i  W o

łyniu, na Polskiej Górze, pod Kostiuch- 
nów ką. Święto Letjjomcwe ku uesczunin 
h istorycsaych bojów w 1915/16 raka  Le
gionów Polskich w tej miejscowofft. Pffi-' 
lektorat nad tą uroczystością objął Tdar- 
Bznłsk Pireudski 1 przyobiecał swój 
przyjazd.

Dojazd kolefo do stacji Czartorysk. Mi- 
nistoestwo Komunikacji wydało rozpo
rządzenie, aby w tym  dniu uruchomicjno 
w agony II i IH klasy bezpośredniej jŁoihu- 
.nikacji ze sdapją kol. Cżartorysk, udziela
jąc jcdnocześnft 66 proc. zniżki kolejowej 
w d ro d ^  powrotnej. Jest jednaką nadzieja, 
że Ministerstwo Komunikacji udzieli przy 
powrotnej drodze 100 proc. zniżki.

Dojazd do sfacji kol. Czartory.sk, (linja 
Kowdl-SariTi')_ do Polskiej d r a s  zapewni,o- I 
n.y jest końmi-

Przyjazd do stacji kol. Czastory-sk o 
godz- 8 min- 18 rano, zaś powrót po za- 
koóę-zońói uroczystości nastąpi teraj sa- 
memi wagonami wieczorem. Na m iejscr 
będą czynne dwie restauracje.

Program uroczystości naslifiraiący:

1) Zawody luarsaow e organieacti 
przyspostobienia ^ojshoweęo i w ychowa
nia fizyezftego po ^pobojow-isfacb Icgjono- 
YrycB: Kolki—Polska Góra Irasa 42 klin.; 
zg't>23or.o około 2-6G0 zawodników; 2) Za
wody marszowe 3-dnioWa drużyn wojsko- 
wyd% 27 Dywizji piechoty po pobojowi
skach legionowych Kowel—Polska Góra; 
trasa 130 kim. to Rozpoczęcie uroczysto
ści przemówieniem prezesa Komitetu y. 
m ecm asa Antoniego Staniewicza; 4) Msza 
Polowa (Celebrowana przez Ivs- Biskupa 
Łuckiego Adolfa Ssrtążka, przy udziale 
duchowieństwa; 5) Kazanie Ks- Biskupa 
BandwrBki«go; 6) Poświęceni^, tablicy p a 
m iątkowej; 7) Przemówienie historywine 
<T bojach Lejjonów na Polskiej Górze, w y
głoszone prze gen. Rydsa-Śmigiego; 8) 
Uo'Zpoc|ea«e sypania kopca (na wzór Kop
ca Kościuszki) ku wiecznej pamiątce bo
jów legjońlftyych ma Fojjldcj Górze; 9) 
E onkrrs orkifletr i chórów oddziałów 
Uwiąskn Strzoleckic-a Okręgu W olyńskió- 
go; 10) (Jwiczepia wejskorve oddziałów P- 
W- ŁW . F.

Powyższe uroczystości zos1 ną odtwo
rzone n a  filmie.

Piękna Amerykanka - bantiytką
ZUCHWAŁOŚĆ W l& m i  DZIEWCZYNY. — POD GROZĄ REWOLWERU. 

NAPADNIĘTY OBROŃCĄ TEJ, KTÓRA NAPADAŁA
Nowy Joik, w lipcu. ] ffcaouisnahaej piękuoŁój

(H) Do jednego z banków w mic- j i podawszy się z a .dziennikarkę, prosiła 
ścic Gramont (stan Tesas) -weszła o pozwolenie napisania na maszynie 
dziewczyna • biurowej aitykuhi.

Dyrektor, na którym piękność nie
znajomej wywarła duże wrażenie, zgo
dził 'się chętnie i dziennikarka zabrała 
się żywo do pracy.

Kiedy nadeszła pora obiadu i wszy
scy urzędnicy banku ż  wyjątkiem dy
rektora i jego sekretarza wyszli, nie
znajoma w rtata n ag le  i szybkim ru
chem

wydobywaj- rewolwer,
skierowała go w stronę obecnych,, żą
dając wydania rarszyeGdch, znajdują
cych  się w kasach p^sniędzy.

Steroryzowani przez zuchwałą ko
bietę mężczyźni musieli — chcąc nie 
chcąc — ulec jej żądaniom. Poczem 
bandytka zn ik n ęła  bez śladu.

Policja rozpoczęła pościg i rieba- 
wem ujęła piękną rozbójniczkę. Nazy
wa sio ona Karolina Pąsseth Grozi jej 
kara śnuorerr, - f  ■

Tymczasem stała się ńzecz niespo
dziewana. Obrabcwany dyrektor, u rze
czony pięknością miss Passeth, 

zak och a ł e ię  w niej 
i dręczony wyrzutami sumienia że to 
z powodu jego — jak mówa skąpstwa 
grozi ukochanej kara śmierci1, zwrócił 
się do sądu z  p ro ś b ą

o w yco fan ie  spraw y. 
Oczywiście prośba jego nie została 

uwzględniona, lecz oskarżona i tak nm  
zostan ie  ukazana n a  śmieTĆ. Bankier 
odgraża się, że w razie skaizania ban- 
dytki na więzienie, w ykradnie ją i  poj
mie z a  zonę...

U żsl funkojon. państw, 
u p, wiceministra Cm .

Lnów . l i -  lipca- 
Dnia 10- bm, przyjął Podsekretarz S ta

nu  w Ministerstwie Sprawiedliwości p- Car 
delegację Związku Niższych Funkcjolnu- 
rjuszów Państwowych Rzpltoj, k tóra wrę
czyła. mu memoriał, zawierający postula
ty  niKszych funkejonarjuszów sądowych 
i straży więziennej. Postulaty te di magają 
się: 1) Zaszęregowania do wyższych grup 
plac. 2) U sta len ia . antższjfęh funkę]ónarju- 
szów sadowych i więziennych w służbie 
państwowej. 3) Objęcia ustaw ą emery
ta lną  tych kategorjL niższych funkcjona
riuszy w resorcie M inisterstwa Sprawie-' 
dliwości, którzy mimo kilkuletniej służby 
w sądownictwie' mio .posiadają praw do 
zaopatrzenia emeryudnego m. m. posłań
cy sądowi- 41 Unormowania godzin sluż- 
bo.wyoh i spoczynku niedzielnego- 5) W y
nagrodzenia Ła pracę, w godzinach nad
liczbowych oraz za dyżury w ntottzicle i 
święta, oraz ■służbę nocną przy kasach.
0) Dostarczenia ubrań służbowych dla 
niższych funkcjonarjuszów sądowych e-
Łatcnyych i kontraktowych. 7) Udzielania
urlopów wypoczynkowych wedle norm
pKowi.dzia.nych w ustdwie o peństww fej 
służbie cywilnej,

Pain W iceminister po 'rżaizn-ftjomitiniu 
się -z treścią memoriału, odbył z delega
tami całngodainną konferencję, w czasie 
której zostały omówione w • Szczegółach 
obecna -warunki pracy i° ' kcjon»rj*iKiów 
sądey ych i więziennictw oraz najpilniej
sze potrzeby, których załatwienie leży w 
granicach możliwości finansowych Alini- 
s ter.stwa Sprawiedliwości-

P- W iceminister w  dłuższem prze
mówieniu określił łt^uowiako Miuiater- 
ifwa wobec przedstawiouycb ma postula
tów, które uznał za słusztle i którycch re- 
odizację uważa za wskazano ni-etylko 
przez wzgląd na samych pracowników, 
lecz w  równej eonajmniej mierze w inle- 
r S e  dobra służby i sprawnego funkcjo- 
nowjfi-ia admidiktracji sądowej.
4 *P. W iceminister zapowiedział odbycie 
w drugiej polewie wraeśnia br. konferencji 
pod osobistejn przew odnirtw em . n  ' udzia
łem dyrektorów departamentów Minister
stwa i delegatów Centralnego Związku, 
Niższych Funkcjonarjuszówr Państwowych 
Rzeczypospolitej.

Zadaniem konferencji będzie rozpatrze
nie wszystkich zagadnień, dotyczących 
prawnego i malerjaJnego położenia niż
szych funkejonariuszów sądow ySi i wię
ziennych.

W konferencji u  P. M''iceminislra brali 
udział z rarpienia Związku N. F. P. R. P, 
pp.: Mffin,air. R iłush i i Swho<a.
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KRONIKA

14 " Lipca 
Sobota

Bonawentury b.

REDAKOJ* BEZW łHJUKOWO MANU
SKRYPTÓW VIE Z W P aCA, o----

TEATR WIELKI:
Sobota i  niedziela ,,Sianów ". Rwa o- 

isUitaie pożegnalne występy gośekn** Kra- 
fcowgkjago Teatru

TEATR W OWO SCI
Sobota, niedziela: „Qui p ro  Quo“.

♦
o w a  oetałnie 'uuaagui w ysypy  kłu

t o  „nddego teatrn  odbędą, się dzisiaj w  so
botę ,i juta) w niedziele wieczorem na 
laoogjde teatru W ie te a p  Zost-jnie odegr-.i.a 
lii-cydoskoualft komedja „samom w ko®- 
c vtow ean wykopaniu najw ybitniejszych 
sil zeępolu Łrakowakwgu pp-: Jaroszew
skiej, Buszyńi kiego, Osnchewękiej i Ktcr- 
czyńafaiego. Świetna ta  keŁ*edj& dzięki 
pierwszorzędnemu' wykonaniu i wyjątko
wo nomygkwej reżyserii u. Stąirslsd»J na 
scenie krfijou skiej zdobyła po „Turando- 
cie“ najw ilksJy  sukces artystyczny i ka
sow y sezonu, to tez d na scenie lwowskiej 
cieszy się wielkiam powodzeniem, groma
dząc na  każdem  .ptzedsta?. ;oniu Moaną pu- 
W jczrosć z entuzjazmem oklaskującą m i
łych gości z Krakowa* 2  pewnością tuż 

ostatnie przedstawienia odbędą, się przy 
s z c ź ę tŁ  zapełnionej widowni żegnającą 
artystów. Na osiam ie pm edstaw icnia w aż
ne są 30 proc. zniżki.

Qni pro Qtlo. Wiejku sukces odniosła 
•wcam-ajpa* ^ 'srajera  -p. t. „Typka z Q. P. 
Q,“ . Test to na tepszy  z dotychczasowych 
progiamćiw Mira Zimińsfcit w  repertuarze 
Aktualnym, lwowskim rozentuzjgzTjfiwc^rA 
jujbliieZMgp. Hanko, Ordonówna, za  Ujyte- 
nan ie  swoich płosoaok zbierała żniwo o- 
kfeoków, a  cały m zofta ły  zespól go rac o 
był da.rzrmj oklaskami- Rewja m a zape- 
wrueoe .powadzeni*’. Jutro i Oni następ
nych ,.Typki Q- P- Q.“.

*
REPLFITJAR KINOTEATRÓW:
APOLLO: „Chłopczyca", orąz komedja.
RAJKA: W szystkie ser je  razem  „Naj- 

ruywszo przygody Targana wśród wialp"
CASINC „Krófewa puszczy".
CHIMERA ..Wielkomiejskie lalki.
PATAMORG UNA: „Giełda miłości"
KO^rBNIK „Mała awanturnica,, oraz 

„Dzielnica hańby".
LEW: „Lekkpmyśl.Pa Zu!ą“ Rin-- 

lin-Iiit w  filmie ,,W mrokach Upyy".
MARYSIEŃKA: „Mala. aw anturnica,, or.rz 

„Dzipstajcai hańby".
PnSAŻ: .K ról wilków".
PAŁACE: „Oaza miłości" i komedja
TTCIĘPRĄ: „SjkrśćM  sprawiedli wość" i 

fduttajone ojcowstwo". u -
Awieto narodow e F ran c ji w sopoli; I ł  

bm. obchodzone będzie, jak  zwykle u ro 
czyście nabożeństw em  w bazylice arebi- 
kaledralnej obrz. hic. o godz. 10-tej z u- 
dzialcm w ładz państwowych i reprezpn- 
tacyj. Tow. Przyjaciół F rancji uprasza 
swych członków i szan. publiczność, by 
zechcieli również uczestniczyć w  tein n a 
bożeństwie, a także ozdobieniem  domów 
barw am i Gancuskit-rui i polskiem i tudzież 
kobiercam i, uczcić fę uroczystość sprzy
m ierzonego Narodu. O godz. pół do 12 p. 
konsul francusk i przyjm ow ać będzie re 
prezentacyjne życzenia.

Tow. P rzy jació ł F ranc ji zaw iadam ia, 
że w porze w akacyjnej czytelnia będzie 
o tw arta  w dnie powszednie od 7—8 wieez. 
w ypożyczalnia książek zaś o te j sam ej 
porze z poniedziałki, środy i piątki.

Z|*wl teotniifców d-in* łs*vtą aych we 
Lwowie. W niedzielę/ló  lipca. Ju. o gtrfjs. 
10 pnedpoi. w sali Insty tu tu  technolo- 
gjcsaąego ul. Boularda 5 rozpoczyna swe 
obrady Zjazd techników7 dentystycznych, 
nad  obecnem położeniem zawodu denty
stycznego.

Pol k i Komitet Igrzysk Olimpijskich,
który prowadzi kainpanję na rzecz fumdu- 
ezu potrzebnego na wysianie polskiej re
prezentacji sportowej do Amsterdamu na 
Igrzyska Olimpijskie zorganizował w fcą- 
aieukach wystawę śporUrwo-sawcchpdcwą. 
W ystawa tą 'ta k  pod względem ilości jąk 
i jakości eksponatów1 przewyższa dotych
czas urządzam: tego rodzaju wystawy-
Bardzo imponująco przedstawia. «ję kiosk 
ftatny „General Motors w PolscC , n w |  
fabryki samochodowej, o tw artej. ńJsd*rkil- 
*..>ura tygodniami w W arszawie. Firma ta.

Ostatni dzień subskrypcji
premjówkł inwestycyjnaj.

L w ««. ii. lipca..
Na wiaSarnaść, że swbsfcryipcją i%  

pretrwuwej pcżyuak.i inwastycyjnej bę
dzie nieodwołalnie zamknięta w dniu 
14 lwu. o godami© 13 w południa, agla- 
szają, się do kas Łanków yrzyjnaiuj^ 
cydi zayisy, HcRni Ufond, którzy do

tej por? dte adolaii a ta p ić  prtjyłczjki.
Powodzenie pożyczki wakazufe aa 

^^ęjmdnie Bearfanio do pań-
rwwynh, które stają ®ę eabdk wkła

dów p* książeczki esseaęgnpść w PKO 
BJgpapplarażejwyiB sposohagm pewnej 

i feimwshiej lokaty jpłówfe

Mrzein szram u itromi tm
DRAiMATYCZNA SCENA W DAWIDOWIE POD LWOWEm .

Lwów, 14 lipca.
(—) W  Dawidowie opodal Lwo

wa niejaki Wacław Bajor ożenił 
się niedawno z Sabiną Scntjrulen- 
berg, córka KłmażD;ejs?ęj rodziny 
gospodarskiej. Bracia Bajorowej 
F ilip i Józef pokrzy wdzeni przez 
m6 łkę swoją,, która większą rzęsę 
poła zatpisaSa córce, powzięli niena
wiść da swej siostry i jej męża i

’żJtawicznv młodą parę moledto-
R gii, a nawet siostrę- swą kilkakro
tnie pobili,

Onegaaj wpadli cni na, podwó
rze aomu Bajora i znowu pobili 
jego żonę. Wówczas Bajor wybiegi 
(z lewplwęr^in w  rfkb i Otrącljł lw y  
Kzeuue, ronią., Jó*efa &obmaien- 
berga w  rękę. Policja aresztowała 
sprawcę postrzelenia.

odpowiadając na apel Komitetu Olimpij
skiego, ztófyla hojny dar ną mecz fundu
szu, jsotrzabnego na wysląuie sportowej 

-drużyny do Amsterdamu, w póalaci pi<*- 
IJnego p.ii-joio-osu™ wego saMehUdu Cne- 
vrolct, r 192S-

Że wynteiwa •S|»fit«wo-,SaaK)clfodoiwia 
imk wystąwą .A- pierwuzopzędJifflif znacze
niu, świadczy o tom oagbisty udział Bar,a 
Prezydenta Iłz,pitej w- jej otwarciu, któro 
odbyło się we środę, dnia 11 lipca.

N owd przystanki kulej: w e w obręb w 
lir owakie] Dyr. kolejowej- I,rrowsl:a Dy 
rekcja kolejowa przyskjjHji do otwaroia 
dwóch nowych przystanków osobowyćH, 
ioimiołvicl6 przystanku Ijoy-rositne- -Prusy 
między slaljeiii Lubiany koło Sfeanbora
i Dorużów, oraz > przy Mauku n,j. linji Dro- 
hybyc-i .Rmyslaw z nazwą: -.Urohobyrz- 
liafiiierjo". Przyalanek toft* położony tuż 
przy mfinm-jach Tow. „Galrója" i ,,Nafla" 
przedstawi znaczne 'uowodniwiio komu- 
rafruoy.mn dla, licznej r/fezy wracownftgiy 
f  robotników.'kreb r a f in t r u joraz dkijJttioT) 
za inłł rrsowanp^fc, W obu przysląpkąch 
zaprowadza się sprzedaż biletów, a  bagaż 
przyjmowany będzie za opłatą w miCjaB 
pr, z ozu acŁe nią.

(—) Aresztowanie n !enezp łecsne |«  o- 
m bniba. Dr> aresztów  polłcyjfu  eh odda
no w czoraj .lana W asilyńakiego, k tó ry  pd 
grażał się swej żojiie zastrzeleniem , a gdy 
p rzybt 1 post. Kumalski celem in terw en
cji rzucił się na  niego z nćżem  w ręku,

(—) Aresztowania z u kradzieże. W czo
ra j arc& tow ano K azim ierza Gurtu u a zrl 
kradzież szyn na  szkodę brow arów  lwow
skich- o raz ' M ichała Paronczaka za usilo- 
w apą kradzież kieszonkow ą na  pl. K ra
kowskim.

(—) S trzały do złodzicji. W czorajszej 
nocy w  dzielnicy VI. patro lu jący  wy w. 
policji P ru s zauw aż)! dwu osobników 
niosących jak ie j rzeczy pochodząc; p raw 
dopodobnie z kradzieży. Gdy na  w ezwa
nie osobnicy ci nic stanęli, wyw. Prus 
strzelił z rew olw eru, ale bez skutku. W 
chw ilę później wespół z sł. przód- Pohro- 
ehłopem  zdotał on jednego z tych osob
ników  iiazw-iskicjn Głowacz u jąć i dop ro 
wadzić do kom isarja tu  VI.

(—1 Sublokator złodziejem . Zofja F ra n 
kiewicz, zain. Głowackiego 12., doniosja 
w czoraj policji, że w czasie je j nieobecno 

\ści sublokator je j Kazimierz Ghoiowań- 
ski skrad ł n a  je j szkodę z o tw artej szu

flady pugilares zaw ierający 80 zł. i zbiegi.
(—) O fiara  w łasyej nieostrożności.

vVczoraj rano  woźnica A ntoąi K arwąpski, 
la t 39, zaję ty  u Chąim a boroza, jadąc  wo 
zem naładow any..! ccgłam 1 przez n ie 
ostrożność dostał sję po a ku ła  wozu i do 
znał złam ania obu nóg. Pogotow ie od
wiozło go do szpitala.

(—) Dokąd p a sz łj?  Mar ja  Górecka, 
ząrn. P ijarów  6., zaw iadom iła w czoraj po 
licję, że je j tR-Iptąią córką M arja wyda 
lila się przed dw om a dniarni z domu i 
suąeej nic wróciła. —• Również Paulina 
Ohin, zrun. G ródecka 67,, doniosła po li
cji, że służąca je j M arja K rupiarz w yda
liła się z dom u jeszcze 8. bm. i więcej nie 
wróciła.

f—-j i.n a lek  z sa rab in em  ataku je  ro 
dziców. W ładysław  i F ranciszka F iniaw i- 
czowjćj zam, przy  pl. C etnąrow skiej nie 
m ają zupełnie pociechy zc swego syiją 
Mieczysławą, Ltóry niety lko, żę nie ssaT 
nu je  jl przykazanie, ale napada i bije 
wlaspygh rodziców. W czoraj znow u p o 
bił dotkliw ie m atkę, a  gdy ojciec pośpie
szy) je j z pom ocą zw yrodniały synulek 
chwycił do ręki karab in  i zm ierzył się do 
ojca. tak  że przerażony staruszek uciekł. 
W ysłani pubejąnci bandytę nie fastali, 
gdyż ten w międzyczasie zbiegi, a  znale
ziony karab in  zakw estjonow ali.

(t--) Zam ach sam obójczy 17-letniej 
dziewt -yjy. W ęzoraj późnym  wieczorem 
tąrgnęła  się p ą  życie 1.7-letnią A nna Rud- 
njcką, zam. przy u!. Szum lańskich fj., k tó  
ra  zażyła nieznńnoj narazić  trucizny. Po, 
gotowie rd iunkow ę w groźnym  stanic od
wiozło ją  do szpitala.

Z  krtrfrf.
ifawra an a

Nqwy a b u o it i  ątaaisIą«Vwąkj, Staro
sta js Luboiałi Wcisło zoselal .pfżpriiesjpny 
iifi. sfano.wjsko starosty w Stan-isBraw ie.

. ——<j~——
Z e  ś w i a t *  >

35-tą rocznica unżenu M a n m . „ »ła-
7-go lipca 1893 zmaj-ł jeden z  jij£gpal«- 
;rartszy,ęh powieiBgiópiisąrźy fi-ąacuskich, 
Guy de Vfaupa«sont. Autor „Panny Fifi", 
„Bel Aaui“ i tylu innych arcydzieł uległ 
Rod kppjoc życia ohorobie umysłowej i dot 
kończył życia w  zakladżin dla. ob!ą |^-
nych-

D o  P . T . O dsprzedaw ców
„G a ze ty  P o ra n n ą ? -.

W  związku z Konkursem letnim „Gazety Porannej* 
ostrzegamy P. T- Odsprzedawcow naszego pisma, że nie 
będziemy bonifikowah zwrotów z  brakującym kuponem 
tego konkursu.

W szelkie zwrócone nam egzemplarze lub odcinki 
„Gazety ForannejM z wyciętym kuponem, będziemy uwa* 
żali za sprzedam i takich zwrotów absolutnie nie 
uwzględnimy.

W YD AW NICTW O  „GAZETY PO RA N N E J*1

WYROBY KOSMETYCZNE

3ŁYN łEJ FIRMY

ELIZABETH ARDEN

FOLECA

wylęcgity sfcład 

A LA VILIE DE TARIS

BA8RYEL STARK
LWÓW, f i .  KiĄHiĄCKl 11.

Kącik radiowo.
kKUUKM l AUDYCJt RADJOWYCh.

Sobota, 14. Upea 1928.
Warszawa (1111) 12.00 M uzyka z płyt 

gram ofonow ych. 20.15 A udycja ku  czci 
Francuskiego Św ięta Narodowego. I. 
K opcert poświęcony muzyce francuskiej. 
W ykonaw cy: O rkiestra F ilbarm onji W at 
szaw skiej pod dyr. Tad. M azurkiewicza, 
Stanisław a K orwin-Szym anowska (so
pran) i prof. L ucjan  Budkiewicz (wiolon
czela). 22.30 M uzyka taneczna z res tau 
rac ji ,.Oaza“.

Poznań (314) 20.15 T ransm isja  z W ar
szawy. 22.40 M uzyka taneczna. 24.00—
2.00 XVII. K oncert nocny firm y „Philips" 
w w ykonaniu zespołu F r. Sykory.

K sików  (5661, Katowiec (422), Wilno 
(435) 20.15 T ransm isja  z W arszaw y.

Pldfhl (348) 21.00 F rancuska  m uzyka 
operowa.

Londyn (361) 21.00 „Vive la France". 
P rogram  francuski. 22.35 „Som ething in 
Ihe a ir“ rew ja H arolda Sim pdona. 23.35 
kfuzyka taneczna z ftotelu Savoy.

MUttKart (379) 20.00 Transm . z Baden- 
Barien. Niemiecka m uzyka kam eralna

Brno (441) 19.00 K oncert kom pozyto
rów  francuskich

Rzym (177) 21.00 W ieczór muzyki 
francuskiej,

Langenberg (468) 20.10 W esoły wie
czór.

Izaren try  (491) 19.15 Koncert orkie- 
siralny. 21.30 M uzyka kam eralna.

W iedeń (517) 18.20 Akadenija m u
zyczna. 19.20 Sonata w iolonczelowa d-dur 
R ubinsteina. 20.15 „Der letzte Schleier", 
sztuka W heptleya

Nied k la, 15. lipca 1928.
W a iw w a  (111.1) 17.00 K cm ^rt pojHi- 

tąrny Orkiestry W arsz. IV programie u i
(wory Griejm. 20.15 Koncert popularny 
Orkiestry Fdlharm. warsz- i P. R. Transm i
sja 7. Doliny Szwajcarskiej. 22.30 Muzyka 
taneczna z restauracji „Oaza".

Kraków (566) 20.30 Koncert muzyki
le k te j. Zespół pjęi‘iu cylr i dwojga skrzy
piec. 22-30 Muzyka. Ictneczn.i.

Poiznrri 3544) 20.30 Wieczór muzyki 
lekkiej- MTykcmawcy: Orkiestra wojskowa, 
W anda Dohroczyliska K. KojiczyiY
ski (baYądon), .1. Lewandowski (ham onij-r, 
ka, tistna). 22.15 Nadprogram.

U n r i M  '(422) W ilnu (435) 20.15 łTrams- 
misja z W arszawy.

Wroniaw (322) 20.30' Program Jekfcta
K.varh-: dęty, so B m  i tH w . 22.30 Mrizy- 
k|i trmocznr,.

Londyn (361) 22.05 Koncert symfonicz
ny ™ udziałem Artura. Cafc-rell (sterzypce;.

Lipsk (865) 19.30 IW m aifośei. 22.3,0 
J to j jk ą  taneczna.

Tuluza (891) 21.00 NajlsMlnicjs/e k i u .
Hamburg (394) 20.00 ,,Piękna Helena" 

iiporetkft w 3 aktach Offpmbacha.
Rrym (-M7);21.00 Wielki ktuiccil inslni- 

TuenjalTiy.
D an M ry  (401) 22.(10 Trniifniisjii kmjSjr 

tu {. hotelu Park Lane.
Berlin (484) S tuttgart (370.) Frankfurt 

(42S) Jjangetberg (d-flij 20.00 Transm isja* 
z Badon-Bnden. Nioinmrkiedl opcu y kam e
ralne.

W*edlń (5:17,1 11.00 Kuncerl eyniflióicż'- 
uy, 19.(11 Muzyka kainerałna. 20.15 „<Róća 
Stam bułu" oporćtka Fal la-
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Ze sportu.

Święto sportowe P. P.
ZACZĘŁO SIE NAD DOBREMI AUSPICJAMI.'— DZIŚ I JUTRO DALSZY CI4G BOGATEGO PROGRA

MU SPORTOWEGO.

tnćj chwili udało się go insnipelmć o 
bardzo wartościowy punk?-. jallinl będą 

zawody pływackie 
a godz. f i  11-ej ta  Żelaznej Wodzie

L-wów, 14 lipca.
W dniu wczorajszym rozpoczę

ły się zawody sportowe P. P. woje
wództwa lwowskiego. Zainauguro
wał je już o godz. 6. rano 

marsz 35 km., 
przeprowadzony na szosie stryj- 
skiej ze startem i metą pizy boisku 
„Pogoni”.

Do marszu stanęło 8 drużyn po 
trzech zawodników i 6 piechurów 
indyw '[dualnych.

Marsz indywidualny zakończył 
się pięknym sukcesem przedstawi
cieli policji żółkiewskiej. Pierwsze 
miejsce zajął Tarnawski (Żółkiew) 
w czasie 3:35, 2) Herohenredcr 
(Żółkiew).

Wyniki drużynowe: 1) Lwów I.[ 
2) Lwów IŁ, 3) Rzeszów.

Właściwe otwarcie „Święta spor
towego” nastąpiło o godz 8.45. 
Przed komendantem insp. Grabow
skimi przedefilowali lekkoatleci r 
bokserzy w liczbie 70-ciu, wywo
łując dziarslką postawą, jednolitem  
umundurowaniem sporlowem do
skonałe wrażenie! Na boisku Pogo
ni zauważyliśmy obok dygnitarzy 
P. P. wicewcejow. Gromiziewicza, 
przedstawiciela miasta radcę Ko
towskiego, starostę lwowskiego 
Ecikhardta, ze starostwa grodzkie
go radcę Kurzewskiego, reprezen
tanta DOK. i żandarmerji i w. in.

Po defiladzie nastąpiły zawody 
lekkoatletyczne, które dały nastę
pujące wyniki:

Pchnięcie kulą: 1) Begaj (Lwów) 
11.53, 2) Wójcik (Lwów) 10:71, 3) 
Jucha (Lwów) 10.14, 4) Czekański 
(Jarosław) 9.20, 5) Szuber (Prze
myśl) 9.17.

Rfciit gcjudbur: 1) Wasilewski Fr. 
Lubaczów) 55 m., 2) Markiewicz (Lw.) 

53 m., 3) Kosiewiez (Lw.) 52 i pół m.
Sztafeta olimpijska: 1) Lwów I.

3:18.1, 2) Lwów II 4-19.4, 3) Rze
szów 4.23.

Bieg 800 m.: 1) Sawaryn R 2:10.7, 
2}.Gembarzewislki 2:13.2, BYCiasnach

FEJLBTON „GAZ. P0R.“ z 15. FU. 1928.

Fr.-(Rawa Ruski) 2-31, 4) Piiwuwar- 
czyk (Lwów) 2:34.

Oprócz tego odbyły "sdę- przedbiogi 
| na 100 i -400 m.

ffcghwzaeja pod Kierów., idttwejm 
pro. Dręgiewicza nader sprawna.

Na program popołudniowy’ zło- 
żyły się

konkursy hippiczne,
przejprowauzone. na torze Sojffila-Ma- 
cierzy w obecności przedstawicieli 
władz oraz- liffiarfd zebranej publicz
ności.

I. Konkurs tkokow. 10 przeszkód; 
1) przód. Foita na Filistrze, 2) post.

Pluciński na Gwałcie, 3) post, Zdzio- 
bet na Jrotórze.

n . Konkurs skoków, 12 przeszkód:
1) post. Kłosowski na Linku. 2) podt. 
Pluciński ha Gwałcie, 3) post. Zdzio- 
hek na Froterze.

ID. Konkurs pocieszenia: 1) post.
Wasilewski na Famo^ie, 2) pdBc Weila 
na Cyklopie.

W czasie zawodów przygrywała 
muzyka 19 p, p. .

*
OŻIEN DZISIEJSZY

poświęcony jest ij*wadom strzeleckim, 
lekkoatletycznym i krlai b u  W ostał

Z  życia prowincji.

Wiadomości z TrusKaWca.
(Od naszego 

Truakawia,, w łipcu.
W y o iJ a t’ w trask  iiwca* W e wtorek 

10 bin. przybyła do Tniekawća wycieczlfft 
■hygienfetów. wtórej w®iął udział szereg 
w ybitnych loka-rąy z W arszawy. Pozna
nia, Krakowa, Lw&wą i t p. Na dworcu 
powitali, gości’ synowie p. m arszałka pB - 
hohyckiego. Ja ro sz i Z dworca udano się 
na 'śniadanie. .-Popołudniu po wspólnej 
fo ffca iji, wypisali się- jjcz^liipcy rh> sflięgi 
pamiątkowej. poczśm zwiedzano źródła
Inezdiifze zakładu zdrojowego. Wieczorem

korespondenta).
I i i  godz. 8 przyjmował gości nferszalek dro- 

hobycki p. Jarosz objad-em w sali balowej 
klubu towarzyskiego, w którym TOgstni- 
czy-li m. !. starosta drohobycS Porem-bal- 
efei i  jego past,. starosta Chytry, le-kaPżfl 
zdąio-jowi i’ dyrektor admin. zakdadu p- Lu- 

j kas. Jak. się dowiadujemy, goście wyrazili 
i się z wielkrem uznaniem o rozwoju Tru- 
1 skawca. W Środę 1.1 bm. udali- się wv- 
| cieczkowjW do Borys la wi-a, skąd wszysjiy. 
j ro-zja-H się do swych rni^jsl’ zamiesakaif-

Wlmdz m ę ś m  s©  S k o B e ^ o ,
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NIEŚMIERTELNY
W niedzielę Gregory zobaczył się 

z. żoną
— Stało się, odłączyłem Friska.
Opowiedział przebieg i koniec do

ś w ia d c z e n ia .
Turczyinka bawiła się m5eiżc kra

ka mi.
 —  Może teraz ty zechcesz rozpo

cząć -leczenie? Zapsropono:u%i słodziut
ko. Mam teraz dość serum.

IX.
Klodja spławiała się bez lawestji 

debrze. Nic była perłą, nie była też 
ostrygą. Roztropnie trzymała się w.po
środku. Podwyższono jej nawet pea- 
się od stycznia. Pan de Coubune prze
widując, że go poprosi o pomoc w ulo
kowaniu oszczędności, dał jej dobrą 
radę:

— Moje dziecko, jako specjalista w 
wprawach pieniężnych, mógłbym ci 
dogadać te lub owe ato je. ale ome

(Od naszigo
Skele, w lipc i* '; '’ 

Wyśaze kursy aaitcsyusłskta. W ęjłiie- 
gtyrn tygodniu odbyło się tutaj., uroczyste 
otwarcie Wyższych Kursów Nauc.zj-ęiol- 
skich Związku Polskiego Nauuzycielstwa 
Szkól -Pojesz. Po ' TuT^Łnśtw ag zgroma
dzili się w budynkugjjżk-oluym . uo®_fi.viM 
Kursu oraz ' prabdstawicielc Władz, j S  
stafiSM. po-w. p- Mahr, ks- Żókzyńsk-i 
major Stawarz, koniendaut Obozów W. 

'pfns'p. szkolny p. ItothJander, fizyk pow. dr. 
Sokal, flłicz. Są.du p. WrzeSnio-wski, dyr, 
Skulski i wielu innych. ZopKt im .h  powił a i 
prezes KomWji Związku p .  Deszberg, 
wska-zupife w swoim pm m ów ienitn  pY- 
głównym celem w saM ich  poczynań 
Związku. P. N..-S,. .P. jęsj. . dobro Państwa
i  Jego)potęga. Przemówienie |*śwć zakoń
czył oikrzykaem na rtzp!|ć P rew denia Pnń-

wazyrstkie mogą być nic nie warte ża 
miesiąc. Sumienie mi na "fu uSC^tT- 
zwHa. Chowaj pieniądze w  pończochę.

Elodja zaglądała nieraz do swego 
skarbca,, aby kupić to naszyjnik, to 
buciki z fcliolewkituii' z joSHjgo sukna, 
lo -pończochy, ale, inne niż ta, w której 
<lmvała awój mij^tek. Na Wielk.an c 
zrujnowała się na. kapelusz jak u pa
nienki, zd-obny w  jitaszlki-, trzyima.jąpjś 
w dzióbku ogonek sąsiada. Tuk wy- 

-:! łTójona, wypudrowana, muągn-ąwszy 
na .rętc wyszorowane sodą rękrućićz- 
ki imitację duńskich, biSgłą co nie
dzielę na bal wraź z przyjaciółkann i 
kilku krojan-airui. Wedletonformateji ac- 
br-anych przez panią de Coulamo, był 
to bardzo porządny bal, powierzono id  
bowiem dziewczynę . pod waTuiikiero. 
że będzie je t piftKwać j-afcieć/ki. A- 
gent policji słał przed ćLrz* jgni, skrzy
żowawszy ręce na piersiach, muzyka 
wygrywała walce, przy których usiło
wano tańczyć modne tańce, w świetle 
lamp przybranych różami 1 festonauui 
z bibuły. Ilrabina tolerowała te nie
dzielne wyprawy jako zubeżpieęźeme 
od innych pokus Baibilcnu. Pomagając 
jej w subofcich porządkach, zasypywa
ła ja "adam . z wieczną, przygrywką:

kóresfiondeiPa.)
siwa .1 Maiizaiłku, Piłsudskiego, Czlouka 
Honorowego .Zwiąi3[iu. Okrzyk ten powtó
rzyli trzykrotnie z zapaleni wszyscy 
boeni. Krótkife^ale pełno głębobicch myśli 
-pi:tomę'.vkinia»’wyiglasil starosta p. Mahr 
Pr-zeiiiawiaJi. rówineż fcs. Żó-fSyńŁbi-, łnap. 
RjShlander i dyr. Skulski, jiodnocząe z u- 
ZM-niem 'pra-ce nau jźydelstw a szkó1 
jiprizfc-lruych.

Na kumy lipcowe zg-łoaiło się z całej 
Tolski 107 Słuchaczy  (czek), na  Kurs 
sierpniowy (humanistyczny;) łS słuchaczy 
W ykłady odbywają się od 7—13 godz. Na 
kursach w ykładają ■wybitne sito łpedagog- 
jak: prot. dr. W eiJszozyński, dyr. Sem. 
Jaworska M,, dy'r. Sera., dr* Chelińsba M., 
p lrt. Janelli, prot- dr. Hubert, prot. Dańąe--; 
•włća^jwa, pnof. dr. Mfendys, f f f M  Malski 
M.. nrof. «I(. Stp-ukiew-icz i inni.

—  ,Tak będzaegz- u. p a n ie n k i w  V:> 
roflay, imiiKsz się  obejść', boz tańców .

-— O, p ro szę  p au i, p ra to s to w a ła . 
tam  aą i e ż  bale , d o w iad y w ałam  się.

P iza tedu  b v ła  c lw tna , p o s tu sao a . 
tf jc Ł ę  łakoma:. T rzeb a  było ch o w ać  
kon-UStuy, wyd:Ąelać cuk io r. kaw ę. O 
wfńS -nie d b a ła  Z u ży w ała  ilm ósiw o 
m ydlą« io . p raatia , jak  k ażd a  p o czą tk u 
ją ca. O dkąd p o zn a ła  ta jem n icę  pzero t- 
ki do- zęuow , k u p o w a ła  m asam i p ro - 
t o k j  p a s ty  t  o lis irę . P o p ła k iw a ła  cza-- 
r e n t ' gdy. n a  nią, gn iew ano, albo, 
gdy iiadńsz ła  & [dioimi w id o k ó w k a  w 
piękne, ko lo row ano  kw iaty . P a n i ją  
loocafeza ła . jak b y  czesa ła  -zgraesbłóm. 
nie -panfenka b y ła  w tedy b a rd zo  dobra . 
R r^ybiegała  do k u c h n i -po ob iedzie , al- 
bo  g ę #  z  biura., w  k a p e lu sz u  n a g ło -  

S zczękało  n iy tę . n aczy n ie , .roz- 
c łiodziły  się k u c h e n n e  w on ie .

—  lilodjo, o.poiyidad-aa rai o Vaj 
ta-n-ges1

—  Co p a n ie n k a  clice, abym  mó
w iła?

— Czy folwark jest z prawej, czy 
ra lewej strony rzeki?

Jak się jedzie do zamku, to z  lewej. 
Możńa tam dojść wprost z terasy, trze
ba iść proste, minąwszy główną drogę

WSZYSTKIE LWOWSKIE DRUŻYNY 
W PODRÓŻY.

Lw&w, 14. lipca.
W  daru dzisiejszym opuszczają 

Lwów Pogoń, Gzaruć i Hasmonea, uda- 
jąto^sśę do Warszawy, Poznania, wziglę- 
dnie Krakowa. Pagtłr gra z  Folonją, 
kitóaa mimo klęski poniesionej w  wal
ce z Czarnymi, przedstawiała .się b. 
dobrze i jest groźnym przieci^roikiem. 
Pogoń zmuszona jesi wyjechać w o- 
1 lahitmym składzie bez fcontuzjono- 
wanego Olearczyka. 1" zdytekwaśifikowa- 
nego Hankego. Skład, drużyny lwo'»v- 
skiej przedstawiać się będzie następu
jąco: Al-batóski, Mauer, Fichtel,
Deutschmann. Ruchar, 1'ras, S-zaba- 
kiewicz, dr- Gadbień, Batsćih. Maurer, 
Słonecki.

Nierouiej^d-ężika przeprawił czdka 
Czarnyroh. Wyjeżdża ona do poznań
skiej Wanty, zdążającej pełł**, para 
na. czoło tabeli. Czarni znajdują się 0- 
becnie w  b. dobrej formie, a ponieważ 
do Warty,, mają zawsze szczęście, więc 
też fcpodziewajn1® się. że uśnidniią jej 
pochód ku górze, zabierając, przynaj
mniej jeden, a kto wic, czy nic obydwu 
punkty. Gzami wyjeżdżają z Krasi- 
ckśŁu, Ol^iriczafcieoii. . Konopa)kkif-mi, 
Kopciem, W itlkowaki-m, Ozaijetem, Ha
rasymowiczem. SaiNką, Naistulą, O 
strowefcim i Ohmiclowiskiiii.

Ciężkie rizadanió ma Hasmomca. 
Cracgvja przed tygodniem zaledwie’4u- 
dowodnśła w Katoticatai) że ' żnajduljo 
się na dd>rej ^ rn u a tb j też hpodcięLUO” 
jej na własnem boisku będzie' bardzo 
trudne. 'L drugiej strony należy się 
spodziewać, że drużyna Hasmouei 
zdaje sobie sprawę z niebezpiecznej 
sytuacji, w któroj się znajduje, i zdo
będzie się -wreszcie i»  odpowiedmi wy
siłek.

Chcesz m leć bezpłatnie
W I L L Ę  M A  W Ł A S N O Ś Ć ?

wytnij dzls e .szy  kupon
K sifc irso  Ee n ls r ś  , f i u e i s  PoPEnne]4-

nad sadzawkami, potem wziągć sfe ni 
lewo, przez laa, przez łąki. Pasałam 
tam krowy, Folw-ark jesl: dalej za mitj 
rem

—- To trzeba ■wyjść z ftr.-.
— Parę krokówi, jak przez ufcK 

je-sd mała furtka, teraa złamana. Pan 
Fdi-p prosił dawno pana Bidard, aby 
ją dał naprawić, a/ło psn mówi, że ki 
drogo- kosztuje.

—  A co jest z tamtej Strony drogi?
EUodfja opowiadała. Nasyip kolejo

wy, . zasypany poziomLami w maju, 
wrzosowiska, dale-jJ mokradłu polne 
trzcin, gdizie dzieci grzęzną, jak się 
bawią, i płoszą żaby1, na kraju karło
wate dęby, na wzgću-zacih kirz-e>vy i ka
sztanowe lasy pomiędzy skałami. Każ
da pora roku inaczej pachnie. Siano
kosy, zupa na yloniu-io. Wiosna. tar
niną. Winobranie moszczem. Słowa 
małej wieśniaczki burzyły ściany cia
snej kuchenki. N ihłe czarne,, parydkio 
podwórko, za dotknięciem różdżki cza- 
roKiziejsk’.«C«, przebranej za .pasterką, 
A w jego miejsce roztaczał- się; bezkre
sny pbłen mroku w-idnokoąg, wyczaro
wany jej słowami.

C, (L a j
-o-
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Proszą o gfos.
A P E L  SŁUCHACZY U . J . K .

Lwów, 14 . Ijpcjł.
. Otrzymaliśmy następująca pismo: 

S ta d e m ,  p ra c u ją c y  w  c z y te ln i u* 
natwergyttecfeiej, mają, codz ienn ie  w ie
czo rem  przymusową pjaarwe A r a 
cze j nie p rz e rw ę  m a ją , ty lk o  tracą 
stopniowo wzrok, p ra c u ją c  w  e m m c ó  
sali. Dziwfeyui bow iem  zbiegiem oikę- 
iieznoścj, nigdy światła niema jawc.se 
śnie, lauz zawsze pa późno. W lecto- 
niurji jest. i tak  n ie z b y t jasn o , gdy s ło ń 
ca zach o d z i, gdyż d rz e w a  pod ok n am i 
ro sn ą c e  um-iemożliwiją p rzed o stan ie  
się. ś w ia t ła  w iocizornegc, ale rniimcto 
nilkft nie u w aża  za sto sow ne  n a  czas  
światło zrobić.

Ponieważ trudinobyjJbyło teraz w 
okrasie wakacyjnym (i w dodatku wy
glądałoby (o ..niezwyczajnie") dolega- 

"e;c wybrać, któraiby prosiła dyrektora 
Bibl-jmekS o wydanie odnośnych hi- 
ńlrujgęfi, zwracamy się tą drogą, wie
dząc, że Redakcja ■(jazety Poraniu ej" 

■ypdobńym sprawom ogólnyim chfjliilić 
swe łamy użycza, do władz BMjoteikii, 
by uinbżijwiły studentom pracę w wa
runkach n a n n a ln y c h , a ni o kosztem 
zepsuta a i utraty warpfru- 

 ,o------

Ulg] wojskowa dla 
stujantów.

(Od naszfigo korfepdĄdeń‘la)-
W a rs z a w a , w  b.p u  

Min. spraw wewn. w (.or<>/irrii;u- 
ińu z min. spraw mojsik. rozesłało do 
wojewodów okólnik w sprawie u lg  dla 
stndentfr., przj pełnieniu puwinnoćui 
wdjiskwwej. Tym studentowi n pośród po 
norowych roczniku. 1905. którzy-dU 
komisjach w chwili pchórów'icri rocz
nika ctraz w roku nastgpuym żja!i&*qu 
uyłi do ka teuo rji B . a w ro k u  b ieżący m  
^kwalifikowani zosMi do kat. A, ,przy- 
•‘biguje ił-w o  do od oczernia tłoczny
W ojskow ej z  ty tu łu  ełwdjó^ do 95 la t
S y c i a.

Uczczenie Forola.
L w ów , 14. lipca. 

(e). Dla uczczenia zbliżającej się 
80-tvj rocznicy dnia narodzin znaiko- 
amtego' fizjologa, AugireJta. Forda., gro
no wytótnimh rinjżów nauki pcMano- 
wiło utworzyć lundację, której roczino 
odsetki przeznaczone będą na „bada
nia n au k o w a  d la  dobra i  poży tku  ludz
kości' . Do komitetu założycieli powbi
jani zostali między innymi prof. Wil
helm Oawuld i Einstein, b. min, Van- 
dóvddo, oraz jnrotf. Bergman, <• złowić 
)>;u'l antoni u ®awed'sdkftjR

Sam h t ojęcfząisy 2 szybko 
ści  ̂ 1500 km, na grdz,

Pan-yi, w i ipcu.
: (e). Francuisia inżynier Gbappi ■ 

lielair. i skonstruował model samoMtiu, 
który nie posiadając skrzydeł ani śmi
gła, Utrzymuje się w powietrzu j m - 
■"'inąć może zawrotną szybkość, 1,100 
do lJiuO kim. na godzjaę.

Wynalazca, który, nazwał swój a- 
Jiairat „Gyropter", pokłada w nim wiel
kie nadzieje, uważając,, iż wprowadai 
on do lotnictwa zupemy ' r̂zev.zót.

GIEŁD Y1 *

GIEŁDA ZBOROWA.
Lwów, 12 . lipca. 

Na Giełdzie bez obrotów.
Poza Giełda transakcje  w pszenicy 

i życie
1 Pszenica lekko zwyżkuje, natom iusl 
żyto potaniało.

Z niżkuje <5\  ależ jęczm ień przeiąia- 
łow y i h reczka —  k uku rydzą  rum uńska 
w dalszym ciągu aw ansuje w cenie.

Owies poszukiw any prży b raku  po
daży.

T endencja n iejednolita , usposobienie 
żywszy.

Pszenica k ra j. dw orska e r 1927 750-— 
700 gr. 52.50—53.50, Pszenica k ra j. i zb io
row a ex 1927 730—740 gr. 5100—53.00, 
Zyto m ałopolskie e s  1927 600 gr.
46.00—46.50, jęczm ień  m ałopolski orow. 
670 gr. 41.00.-42.00, Jęczm ień m alopal- 
przem iałow y CIO gr. 43.50—44.50, Jęcz
m ień m ałopol. pastew ny 600—610 gr. 
35.25—36.25, Owies m ałopolski e s  1927 
450 gr. 45.50— 46.50, K ukurudza rum uń
sku 41.00— 44.50, Ziem niaki przem ysłowe 
00.00—00.00. Fasola biała  65.50—70.00, 
Fasola kolorow a 43.00—50.00, F asola k ra  
sa 60.00—65.00, Groch Yiutoriu 63,00 
—ocs.00, Groch polny 53 00—57.00, Bobik
40.00—41.00, M ieszanka pastew na w z ia r
nie 00.00—00.00, W yka 32.00—35.00. S ia
no słodkie k ra j, prasow ane 14.00—15.00, 
Słoma prasow ana 5.00—5.25, Hreezkjt 
43.50—44.50, Len 71.25— 73.25, Ł ubin nie- 
biesLi 21.00—22,00, Rzepak ozimy es 
1927 71.00— 73.00, Mąka pszenna 40 pioc.
90.00—00.00. Mąka pszenna 50 proc. 80.00
—00.00. M ąka żytnia 65 prc. 71.------72.—,
Grysik kukurudziany  67 00—70.00, Mąka 
kukurudziana 49.00—51.00, O tręby żytnio
netto  bez w orka 28.----- 28150, O tręby
pszenne netto  bez w orka 24.50—25.50, Ka
sza hreczana 50 proc. calówek 50 pioc 
połówek 89,00—91.00, Kasza jagł. 85.00—
87.00, Kasza jęczm ienna 66 1)0-458,00, Pę- 
■,«k 64.00 -66.00, Proso krajow e 47.00-—
49.00, Makućłfy lniane' 49.0(i---50.00, Ko
niczyna czerw., k ra jew a natu ra lna  220.00 
—250.00, Mak nieb. 115.00—1125.00, Mak 
siwy 92.00—102.00. W orki jutow e wyr. 
Stradom L W arta  1.55- -1.60, Częstocho- 
wiamka 75 kg. za sztukę 1.65— i .70, VYo*., 
ki używane dobre za  sztukę 1.35—1.30.

GIEŁDA WARS/^WSKJfc
W arszawa, 13. lipca. ( le i. G. P.) L ank 

H andlow y 117, Bank Polski 160, Bank 
Przem . Iw. 110, b an k  Zachodni 34, Bank 
Zw. Sp. Zar. 81, Spiess l60, E lek tr. D ąb
row a 80, Siła światło 154.50, Częsiocice 
50, W ar. Tow. eukr. 60.25, Węgiel 102, 
Cegielski 16, r-ilpop 35, M odrzejów 43.50, 
O strowice T. B. 111, Ruazki*49, S taracho
wice 55' K luczć7.10.

W arszaw ą, 13. lipca. (Toł. G. P.) 5
proc. pożyczka dolarow a (oolarówka)
85.25, 5 prfnfe pożyczką konw ersy jna 67, 
5 proc, pożyczka kolejow a 1026 r. 86.25, 
8 proc. pożyczka kolejow a 1041 8 proc. 
listy  zast. Banku Gosp. K raj. 94, 8 proc, 
listy zast. B atiku Rolnego '.h , 8 proc. obi. 
Banku Gosp. K raj. 94, łlo lan u ja  357.50, 
K openhaga 237.70, L ondyn 43.35, N. Jo rk  
8.88, P aryż 34.82, Praga 26.36, Szw ajeąrja, 
171.31, W iedeń 125.38, W łochy 46.58 .

GIEŁDA KRAKOWSKA.
K raków, 13. lipca. (Tel. G. P.) B. P o l

ski 176, B. H ipot. 110, Zieleniewski 134, 
Chodorów 166, Chybie 73.50.

GIEŁDA Z im C H S K Ł
Zurych, 13. lipca. (Tel. G. P.) Paryż 

20.32 i pół, Londyn 25.24 l pół„ N. Jo rk  
5.19.07 i pół, Belg ja  72.35, W łochy 27.19 
i pół, H iszpanja 85.15, H o land ja  208.95, 
Berlin 123.62 i pół, W iedeń 73.22 i pół, 
.Sztokholm 139.05, Oslo 138.77 i pół, Ko
penhaga 138 82 i póf, Sofju 3.7‘t  i pół, 
P raga  15.38 i pół, W arszaw a 68.lfi, B uda
peszt 90.51, Białogród 9.13, \teny  6.75, 
K onstantynopol 2.64 5/8, B ukareszt 3.17 
i pół. H elsingfors 13.07, Buenos 4ires
219.25.

g ie ł d a  w i e d e ń s k a ,
W iedeń, 13. lipca. (Tel. G. P.) A m ster

dam  284.75, B elgrad 12.44 i ćwierć, Berlin 
168.45, B rukselą 08.61 B udapeszt 128.33, 
B ukareszt 4.32 i ćwierć, Kopenhaga 189.10 
Londyn 34.11 i pół] M adryt 116.40, Mc. 
d jo łan  37.09, N. Jo ik  707.75, Oslo 189.05, 
Paryż 27.70, P raga  20.96 5/8, Sofja 5.96.5, 
Sztokholm  189.40, W arszaw a 79.67, Zu
rych 136,28, A m erykańskie 704-90, Nie
mieckie 168.20, F rancuskie 27.79, Jugo
słow iańskie 12.40, Czeskie 20.93 j ćwierć, 
W ęgierskie 123.12, 'Szwajcarskie 136.tO, 
Angielskie 34.36 i pól, R enta m ajow a 0.66 
R enta lutow a ().65o, Tureckie 37.15, Bank 
cerein 26,55, B odenkredit 114, Kroditan 
stalt 59 i pół, A nglobank 28.49, Kompas 
0.87 L andeihank  30.20, M erkury 23.60, 
Kolej północna 1005, Czeruiowce 75.80, 
Austr, kol. państw . 25 i trzy  czw arte, Ko
lej południow a 13.80, Goleszów i49, Alpi- 
ny 41, Ki upp 10 i pół. Poldi H uttc 148.65,. 
P ragęr E isen 128.40, Siersza 10.10, Silesia 
0.15, Zieleniewski 108 i pół, F an to  9.80, 
G alicja 70, N afta 36.50, Schodnica 10.98.

m\t\i iimiiE u (Si rwfluc i borowinowe)
Ni, ] ><3Btawk. 'irsutae^ia lefc&iy żnarwców, a te: JWmych Dna A- Sajbałow- 

skS^o doq. llftiw- we I,-zowie i Drv M. PańozyazTOa , b- asysteata lekarskiej ikia-uń 
TSąiw. we Lwciwie, “tosowan są dla chm ych na Lurzewlekły ęćumaiyzm stawów3 
1 mięśni, z przewlekłem. zapąlem-JU. nerwów, u chory cl* skazą mocztiincwą, w 
fltaweh puastpąte^-h w jamie brzusznej’ w chorobach kobiecych i niektórych cho- 
ipobąch górnych .

KDtEBAŁNB W oDT BO PUM*
Ze źródła Nr. 8 sSiiteeasne przy leczeniu katarów żołądka i kiszeE, a także u 

choryvh pa exalurję.
Ze źródła Nr. 9 a i ' 9 b  wywołują ifjgogępęńim ttzia.l3.jije i stosofcue mogą 

być u chorych na przewlekłe zapalenie dróg moczowych, przy Łatararjh rme^niezek 
nerkowych d pęcherza., u chorych ze skazą moczanową., w przypadkach nadmiaru 
fcwasoty soiku. żołądkowego, a także u chorych z na-dmiemem p^SpażniełfilfB układu 
mcTwowego.

Borowinowe pokłady ’ ze znaftaiym dodatkiem siarkowodoru sfosuwmc &  
kąpieli blataych-

uKNT KĄPIELI: Siarcsana 2.50 zł- Berowć owe kąpiele z dodatkiem wanny
z  nrraaną wodą do eptakiwania ciała i  zł. Bozow. cklady 1 zł.

2a  picia praapiaanej iriner, wody 1 zł. miesięcznie-
WjńLoytf 2 zł.
umiana taksa 5 *!. (wpłaca J-Ą w kancelarii gmiimejr
KąpWe w kabinach I- kl- o 50 gr- droższe.
P- T. Państwowi, samorząd: w I prywat. mslTlocyj urzędnicy i wojskowi, 

i członkowie rodziny 1 tmyetają z 10 proc. uczniowie każ z 15 proc. opus u od nor- 
mali. ej cepy.

R ń-u iu i m asa ., i masarzystka pracują w ZakłatUie.
Pti^waUww > w czystych wiejskich isbecl; z podłogą po 20- 30 zł. od ocoLy

miesięcznie- Wikt .? restaur- ZakłaJ1-. 4-50—5 zł- dv,jr ru..
Stacja kolejowa BBEUTT; (6 kLn. od Bakiidu dojazd końmi) lub- autem. 

Stacja POTOK ( l l j  lim - od ftakLda dojazd ko-im;'
Las w odidalc-uiu 800 m. od Ząktadu- i^K '-
Dancingdi u n iu , aa to akutei. nr Euracja.

ZAKŁAD KĄPILLOWY W CZERCZU.
Puenta Rohatyn-

GIEŁDA ŁONDYNSKA.
Londyn, 13. lipca. (Tel. G. P.) N. Jork  

486.21, Kanada. 487.43, H olandja  12.09.13, 
F ran c ja  124 25, Belgja 34.90, W łochy 
9J.83, Niemcy 20.412, Szw ajcarja  25.245, 
H ijzpan ja  29.54, D an ja  18.195, Szwecja 
18.157. Norwegja 18.197, Helsingfors 
193 51, P raga  i64.12, W iedeń 34.50, Wais. 
ssaw ą 43.37.

OBROTY PRYWATNE.
L -ó w , 13. lipca.

le iidenó ja  spokojna. K ursa u trzym a
ne. O brót śieńfli.

W ALUTY: D olary afneryk. 8.87.50—
8.88.00, dolaiy  kanąrl 3.81.50- -8.82.00, 
korony czeskie 0.36.50—0.26.70, szylingi 
auśtr. 1.25.50* 1 26.00, I tje  0.05.50 -  
0.06.00. ifan k i Irancusk. 0-35.-0—0.35,40. 
fran k i szw ajcarskie 1.71,66-1-72.00, fu n 
ty  sztciżlingi 43-40.06—4 t 75.00, czerwień? 
ee aow. ?a jeden  25.00— 25.50.

ZŁOTO. 20 koron  36.50.00- 36J50.00, 
20 franków  34.50.00- 34.80.00, 20 m arek 
niern. 42.40.00- 42,79.00, 10 rub li ros.
17 00— 17.50.

SREBRO: Kor. austr. 0.68.50—0.69.00, 
5 kor austr. 3.50.00—3,60.50, flor. austr. 
1.75—1.80, rub le  rosyjskie 2.90—3.U0, 
kopiejki za  rubel 1.45—1.50.

NAUKA I  W Y CH O W A N IE. 
10 groszy za n yraz. I

(WAKACYJNY kurs tańców rozipoerymam 
15. Nowicki, Piteudskiego 16. 591S-2

(
O G I O S Z E K I A ,

WOł NB POSADY.
10 groszy ae „ . m*.

I PO SAD Y  PO S/U K IW m N E . 
3 mosze za  wyraz-

PlBFWbZORZBDNT ZEC-rut, kompreso- 
wy i  akcydensowy z długoletnią pra- 
ktyką,, poszukuje posady w solidnej dru
karni. Zgłosz< nia do adm inistracji pod: 

I  łJierwszarzęd-ny zocer. 5890-2

TRZYZWOITA, ipracowlkr, para m ałżeń
ska, poszukuje miejsca dozorców. Za od
stąpienie kuchni ofiaruje dobrą obsługę. 
Pod „Dobre referencje". • 5918

l M IESZKANIA, SK LEPY . 
10 groszy za ■vj.s«. \

DWA POKOJE, lub pojedyńcżo, umeiblo- 
waaio zaraz, PotoeBego' 41.0, i  piętro 
na  prawe. 6917

DO WYNAJĘCIA bolo Lwowa h t i s k o . 
kolejowej 2 morgi ogrodu /, budynkami 
gospodjuczerni, pokój ewentualnie ćhva 1 j.

, kuchnią-. Wiadomość. Lwów, Stryjska 
( 26, parter 5. • 5920

I
WYDZIAŁ POWIATOWY w  Żółkwi po

szukuje <Jo ronoago. walu drogowego 
m aszynisty - ślusarza, posiadającego fol 
wnie® egzamin na kierowcę samocho
dowego. W ynagrodzenie wedle umowy 
— posada do objęcia n a ty ch m ias t ro- 
dąniB. »  życiorysom, odpisami świa- 
doclw i podaniem waruuków. nałoży 
wnosić do W ydziału powiatowego w 
Żółkwi 5876-4

DZIEWCZYNKĘ do naugi trykoUrstw a 
iprzyjimfe W ytwórnią trykotaży, Wyibra- 
nowekieyo 3. ‘ 5920-2

ZARnąD POWIATOWrJ KASY Ch^hYCH 
W KAOSN: B rozpisuje. KGNKBiiB na
posadę ggc«ptarju»za ula apteki własnej. 
Podawać jgję mogę bądź starszy asystent, 
bądź magister nowv^o typu z  roćzną pray- 
ria.jmuiej pralttyką, lub tuż 'm agistrow ie 
starego typu w wieku do lat 40. Do po
dań dołączyć należy odpisy świadectw7 i 
dyplomu uprawniającego do wykonywa-

' ńlą zawodu, oraz zapodać wysokość żą 
danego wynagrodzenia. Terowa wnosee- 
ajia pouoó do 25. lipca br. Pcsada da  
objęcia zaraź- Krosno, dnia 12. Uptóa Ę0Ś6- 
Za>ząd Powiatowej Kasy C h o ry ch ^  K u* 
ńuic. 5928

STENGTYPL3TKA sz y b k o  'piS2<iCŁi.j pO* 
trżorraj, latychmieei. —■ Zglfwronia: 
„EReha", Legj< nów 37. 5931 2

I KUPNO I  SPRZED AŻ. 
12 groszy za wyraz- 1

MATERACE
N A JPIĘKN i C I 8Z A garderoba dla dzjeg  

„Snort", plac. Halicki : l ^ *  5002-7

BERETY francuskie, daanskie, męskie i dzie
cinne „Snort", plac Halicki 3. 5002-7

WYKWINTNA bielizna dla Pań i dzieci 
„Snort", plac Halicki 3. 50B2-7

KĄPIELOWE płaszcze, czepki, titykóly, 
ręcanifci, pantofle „Sport", plac Halicki 3.

5062-7

PRZEPIĘKNE szale batifcowane dla Pań 
„Snort", p laę  l- .ta lick .i-^ ^ . óUftó-fi

TORTEPL,’. prawie nowy naiyobnńmrl 
m  1700 zł. sprzedam. Potockiego 22. Jfśu- 
ter 8—5, Ehrejmrois. 5905-2

OOX<l> 2 pokojach- kudm i, 2 morgi, djjjji,-
du obok rogaibi W ałeckiej sp rzed a -u k Jfi 
ŁihjpJlft, ,Lwu\v, Giródebla 1. '89. 5891'

BETONIARKĘ lmhzeb.uję, 'irżyw dją
brym sianie, produkcja d/i*mui_ 20 igri 
Łaskawe oferty: lirż. /.. CieWauwwicZ;
ul. DąwowsAiejm 5- 6925
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P' MJEIA budowlana w Zimnej Wodzie,
>w pobliżu stacji, ze starszym  drzewosta- | 
nem, 830 sążni tanio do sprzedania.
Yl ładom ość: Lwów, Janowska. 12. u
dozorcy. 5916 2

DO SPRZEDANIA realność w lądowej 
WSssni, a  to dom murowany, 3 pokoje, 
kuchraia, przedpokój, sionka, spiżarka, 
oraz 2 pokoje strychowe — oudynek 
gospodarczy 16X4 mieszczący ■ staanię 
i 4 komórki, piwnica, poddasza, bróg, 
altana, studnia- Wszyistko w ogrodzie 
jrrzeazło morgowym, w śródmieściu, 
przy gościńcu. Zaraz wolne. Zgłoszenia 

'naczelnik poczty tamże. 5321-2

ł RÓŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy z

t a t a r ó w  nad P ru tem  pierw-
—— — — — -  szorzęany pensjonat 

„Zofjówka" poleca pokoje słoneczne z ca
lem  utrzym aniem . Kort, Auto n a  m iejscu.

5583-10

ŚWIETNE opaski biodrowe od 11 zl. „Mai 
gorzała", Batorego 34, II. p. 5739-12

Humor.

MĄŻ: — Dziwi mię, żo ten kalendarz 
n,o zawiera daty naszego ślubu!

ŻONA; — Jakto.
MĄŻ:— No, przecież wydawca chwali 

»(;, że w kalendarzu tym zebrał wszystkie 
wielkie katastrofy-..

Z a k ł id  Leczn iczy  „G R O D Z iS^ "
Godzina jazdy od Warszawy automobilem, koleją lub tramwajem K. Li. D

Pociągów kursuje 30 dziennie, iramwaj w K. E. D. 16 dziennie. 
Leczeń-e chorób wewnętrznych i n rwowycit. Kąpiele elektryczne, świetlne, m neralne 

bydf patja, djetetyka, masaż L.mpa kwarcowa. Obszsrna ogrząne galarja (werandy) Park. 
UMYSŁOWO I ŻAKiŻNiE CHORYCH ZAKŁAÓ- NIE PRZYJ u UJE. — Dla rekonwalescentów i po

trzebujących wypoczynku oddzielne pokoje z całkowi tem utrzymaniem,
Naoztbny lekarz Or. Jan Malkiew cz. ■ -  —  — ■ Adres: Grodz Jk Mazowiecki,

Telefony: Międzymiastowy — Grodklsk 34, w Warszawie 74-23 lui 11-842.

FARTEPJANY, pśankiai harm onjm n pierw- 
szonzędnych fabryk, na różne ceny z 
gwarancją, sprzedaje możliwie najtaniej 

i wypożycza: HAN AK, Piłsudskiego 21,
T- piętro. 5643-10

OKAZYJNIE do sprzedania samochód cię- j 
żarowy 5-kmowy m aiki „Berna" n a  cho- J  
dzie, nowo ogumiony, w dobrym stanie, i 
,,Sa'ir“ 'S. A. we Lwowie, ul. 3- Maja. Tel- 
3-91. ' 5900-3 I

GARNITUR salonowy, mahoniowy, bieder- | 
mayer, tudzież zegary i  inne antyki j 
sprzeda okazyjnie Słowikowski, .Ossoliń- j 
*kich 11, front, II p. uopol 5902 3 [

OBJEKT FABMYGZNY, dobrze, położony, 
blisko stacji tramwajowej, do w y
dzierżawienia lub sprzedaży. Wiadomość j 
dT. Feaer, Lwów, Legionów 1, II. p.

5927-3

STUDEBAKE^i-FJ1SK
aajtrwalsze i najodporniejsze na złe drogi przytem bardzo wykwintne i bardzo tan e.

Wszystkie modele sportowe, turystyczne i luksusowe
mają 6  cylindrów i  w s z y s tk ie  najnowsze z d o b y c z e  te c h n ic z n e ,

JEN ERA LN A  REPREZEN TA C JA  NA M AŁOPOLSKĘ

JÓ ZEF  KO ZŁO W SKI Lwi)w, HpteS George’a
posiada stale na składzie we Lwowie kilkanaście typów, mogąc służyć natych.mailową. dostawą.

Oglądnijcie te cuda techniKi bez c limlązkn kupna.

C l i  K l t F D A i f E l i
ZLL LMl AA KA — p. H rebenów). Pen

sjonat: „M oja" poleca pokoje z wiktem 
wyborowym , żpfoszenia: M artynowski, 
pensjonat „M oja", Hrobenow.

1718-6

OPICEHEKIE, studenckie czapki L B. Sa- 
ppCLwóiw, I»egjon6w 3. 5312-45

W LETNISKU klinititycznem Dora obok 
Joremoza „Willa Ołena“ w pięknem i 
dogodnom położeniu niedaleko stacji i 
Prutu, pokoje z calem utrzymaniem. 
W ikt wyborny. Wyrób m asła deserowe
go i w arzyw a własne. Ceny nader u- 
md&rkowane. Zgłoszenia do jjg-rsądu.

5712-4

DO WYDZIERŻAWIENIA ubikacje Teatru 
■Małego we Lwowie, Gródecka 2 B. Ofer
ty  do 25. lipca br- przyjmuje Zarząd 
Domu Katolickiego, Gródecka. 2 B.

5772-3

u n ie w a ż n ia m  zgubioną, książeczkę vy ój- 
skową wydartą przez P. K- CT. Lwów, na 
sB w isk o  Stefan Gleisnor. . 5872-3

IWORELE-APRYKOZY ładno, łwy-borowe, 
■w 6. kg. koszykach J po 32 zl. Miód 
pszczelny tegoroczny ty óCkgi puszkach 
po 20 zl- franco za zu ty t.jp . w ysyła N- 
Ri-esel w Zaleszczykach- 5875-4

CHOROBY WENERYCZNE i zastarzałe 
akćiae, neurarteuję seksualną Ib av  spe
cjalista Br Frisch, Wałowa 11- Tel. 55-20

I U G O L  
WONNY OLEJEK NA ORALNIE SIĘ. 

Wyroi) Apteki Dr. BORATYŃSKIEGO 
Lwódw, piec B* ■"“rttyósM 1.

Cena zł. 1.30.
WSZĘDZIE DO NABYCIA.

5930 ?

Przepisami m i ni tabeli
z jg rubej blachy, na c^-ąco po yukow a

ne so rzed a j) po zn żony -b. cenach.

„lUULKftsi * lw ó w , P a s a ł  m r n n
te l 115.

krGŻKO „Patent"
cem, składane i 
braku miejsca. 
Ć? akowska 132.

z dywanowym, matera- 
10..zl. jest ideałem przy 

Fabryka, łóżńl? Z.U\8.
5870 - 5

N i e m i r 6 w > A d i ' ó j
P erwszoczęcny censjonat 
pięan .e po ożony, doborowa utrzy- 

m anie 10—12 ł

UWAGAl Okazyjnie polecam pończochy, 
■roforany, kombinacje* kostjnmy kąpielo- 
'iwc. J.idhf, Hetmańska 22. 5932

„OlI a :
^PREZERWATYWĄ

„ O L A  A “
jedyna Istn ie ją
ca medoŚLignio-
na m»!ka swia- 
t t  w a ,  u d o w o d 
n io n a  z u p e ł n a  
gwarancja za 
każdą sztukę. 
Ceny sp rzed a ły  
deta jłfc
tuz  n Nr- 1203 - 

zi. I —-

S A R N I N Ę
na cząści poleca

KaroE Krupiński
Lwdw, Akadomick8 4.

Telef. 26 54.

H O R Y N l E C S f
j poleca kąpiele saąrczane tri 15. maja po 

zł. 2.—  Mieszkania w pensjonacie bez po 
ścieli z  całetn utasy& nfeU i' zł. 7.— (Dion
ino do 20. czerwca, od 21. czerwca zi. 9.— 
Okolica zdrowa, lesista, stacja kolejowa, 

telegram i telefon w miejscu- 
3682 Zarząd

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz l.Śzpaltowy milimetrowy 

fszer. 30 min.) ogłoszenia zwykle za tek
stem 42 gr., za wiersz 1-szpalt, milime
trowy fszer. 60 r  m.) nadesłane 35 gr., 
za wiersz 1-szaplt. millmef-Dwy (szer. 
00 mm.' po kronice 40 gr„ cu wiersz
l.i |  aiL milimetrowy (szer. 00 min.) w 
tekicie (kronika, repertnar, dziat rkono.

miczny itd.j 50 gr., za wiersz 1-szpalS. 
milimetrowy (szer. kit) mm.) w artyknlaeb 
100 gr., za wiersz 1-szpalt, milimetrowy 
(szer. 40 mm., na pierwszej strunie 60 gr. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob
ne ogłoszenia kopno i sprzedaż za słowo 
12 gr. drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr„ prywatne za sło
wo 12 gr., dlii potrzebujących nracy lnb

„osady 3 gr., cala strona o g ło sz e n io w a  
285 z l., pói s t r o n y  ogłoszeniowej 150 A -  
cała strona tekstowa 480 zł„ ekła Ltrona 
ood nagłówkiem (1-sza) 570 zł. Ogłoszę- 
nfs zamiejscowe 30 proc. droższe. — Za 
ogłoszenia w młejsen znstrzeżnneni, ogło 
śzedts osobno stołace I hpz n im rrs doli 
czarny 25 proe. Odpowledzialn«4e» za ter 
minuwy drak nie przylatujemy. Porta

nr ekazbw nie bontfiknjemy. — Uwagał 
Kolumny ogłoszeniowe są ponzlelone n» 
8 łamów (szpalt), tekstowe na 4 tuny  
(szpalty).

PPENUMl.PATA młe leezna*
Z  dostawą na miejsce lnb prze*

sylką pocztową ,  « • • a M l  
Bez dostaw y , c ( a « * < z L  4.86 
Ł* granicą  ...............................   7 00

Z drukarni Spółki wydawniczej: GRODKI I SPĆt KA, pod zarz. 1. I t  ń n  iF.no^ wo Lwowie, Odjj, red, S1EFAN k l i />  l  ANOWSKL


